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W A J B U M K I n E n m z a t m 
L T A miejscowa • odMara-

. I d. M p 
Artykuły nadesłane b a oznaczenia ho­
norarium uwalana aa i a bezpUto 

'lekopladw zarówno ałytycł i jak 1 eo-
rzuconyeh redakcja n i * i wraca. 

Rok XII Nr. 19 Ł6dź. niedziela 19 stycznia 1936 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t r u d leSetem L J. l-saa strona 40 s« 
^ w. m-m 1 lam. att . a lam. w teksc*. 
O g r . ookroloj l » c r , swjwa, U gr. 
itrooa U lamow. drobna 1 * gr. za wy-
-aa. dla poazukujacycn pracy 10 g r . 
aalmnia«asa ogłoszenia UD g r . dla 
jeirobot. 1 sL Ogłoszenia dwukolorowi 

• SO proc. droże j : ogłoszenia zagranlca-
a a T trójkolorowe o 100 proc drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 3S z Ł -

Sesy egłentO atedif elnyea i ą e B proce* 
dro lue . 

£e 1 w. tam. w I l an ie TTET. 70 n a (stroni 
t Umów) w wydaniu prowlocjooalntm 76 V 

Za termin druku i trełc ogloezes 
administracja ale odpowiada. P. K. O 

N r . 88001 * 

Wybuch petardy w sklepie. 
Trasy osoby ranne. 
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Ł ó D ż , 19, 1 — W dnłu wczorajszym 
około godziny 8 wieczór mieszkańcy dziel 
nicy bałuckiej naszego miasta usłyszeli 
śliną detonację. Wydarzyła się ona w po-
ses j i przy ulicy Zawiszy 24 w sklepie 
spożywczym Bltitny Borowieckiej. 

Jak się okazało do sklepu Borowieckiej 
podrzucono jakąś silnie skonstruowaną 
petardę, umieszczaną w zwykłej butelce. 

W sklepie Borowieckiej panował o tej 
porze ożywiony ruch to też podłożenia pe 
tardy nie zauważono. 

Na kilka minut przed godziną 8 wie­
czór do sklepu wchodził jakiś chłopiec, 
który w progu skłepu 

potrącił nogą ową butelkę. 
Petarda momentalnie eksplodowała, przy 
v.cni siła jej odrzuciła chłopca- przez 

szerokość całego chodnika. 
We wszystkich niemal oknach wymię 

nionego domu powypadały szyby. Rów­
nież i w kilku innych domach ucierpiały 
okna, z których powypadało wiele szyb. 

Na miejsce zagadkowego wybuchu za­
wezwano niezwłocznie karetkę pogotowia 
ratunkowego, które zajęło się ratowaniem 
ciężko poranionego chłopca. 

O ii n i osi Olt r; i iy szarpane rąk i nóg, 
a nadto urwanie palców prawej stopy 1 
złamanie prawego podudzia. 

Poranionym chłopcem okazał się 15-let 
?il Karo l Zborzęcki, zamieszkały przy ul i -

E | cv Zawiszy 15. Zborzęckiego po udzielę -
I niu mu pierwszej pomocy przewieziono 

na kurację do szpitala miejskiego św. Jó­
zefa przy ulicy Drewnowskiej. 

Stan rannego chłopca jest groźny. 
Nadto poranione zostały lekko odłam 

kami szklą dwie spośród znajdujących się 
w sklepie kobiet, a mianowicie Hela Lew 
jawicz^ani^zkała przy uleiy Francis* 
kańskiej 57 oraz Hena Jakubowic/owa za 

• ' mieszkała przy ulicy Wesołej 11. 
Lcwkowlczowa I Jakubowic/owa po­

zostawione zostały na miejscu. . Na miej 
l 2 m l sec wypadku przybyła niezwłocznie poli -
9? <* cja, która wszczęła energiczne dochodzę 
e l - ' f i e w kierunku ujawnienia sprawców pod 
Ti.1*? rzucenia petardy. 
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policji udało się aresztować 3prawców. Są 
to fryzjer Jakubowski, Teodor Knapik i 
August Wieczorek. Bomby były fabrykowa 
ne przez zamachowców z blaszanek lub 
rur napełnionych lignitem. 

1 m niniii w jezliiu 
podczas ślizgawki. 

GNIEZNO, 19, 1 — Na ślizgawce na 
jeziorze załamał się lód pod 12-letnimi 
chłopcem Pieczyńskim. Na pomoc tonące 
mu pośpieszył 11-letni jego kolega Białec 
k i . W pewnym momencie chwycił c ł Pie 
czyńskiego za ubranie i podczas szamota 
nia utonął wraz z Pieczyńskim. 

DWA STRZAŁY o 5-ej RANO 
D R A M A T JMŁOSMR W H O T E L U * ISFLL 

BIAŁYSTOK 19, 1 — Wczoraj rano, i telu zgłosiła się para młodych ludzi i wy 
władze śledcze zostały zaalarmowane, iż I najęła pokój oznaczony numerem 11-tym. 

' Około godziny 5-ej nad ranem służba ho w numerze Nr. 11, w hotelu Ostrowskie 
go przy ul . Sienkiewicza 15 znaleziono 
dwa trupy młodych ludzi, 
mężczyzhę i kobietę. 

Jak wykazało śledztwo w nocy do ho 

Wizja lokalna wśród piasków. 

SEKCJA ZWŁOK TRZECH UCZNIÓW 
trwała całą noc. 

ŁÓDŹ, 19, 1 — Społeczeństwo zdun- dokonała szeregu zdjęć terenu i przesłu-
skowolskle wciąż jeszcze tżyje pod wraże' chała kilku świadków z pośród osób któ 

dba? 
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BOMBY Z BLASZANEK. 
KATOWICE, 19,1 — W grudniu ubie 

glego roku zanotowano szereg zamachów 
bombowych na sklepy w Chropaczewie 
Lipinach i Piekarach, śląskich. Obecnie 

nicm odnalezionych zwłok trzech chłoców 
tembardziej, że zagadkowa ta sprawa nie 
/.ostała jeszcze całkowicie wyjaśniona. 
Przed miejscem w którem znaleziono roz­
kładające się zwłoki tragicznej trójki oraz 
przed gmachem szpitala wciąż jeszcze 
gromadzą się grupki ciekawych, ».flują-
cych najrozmaitsze przypuszcenia co do 
wypadku. 

KOMISJA Z WARSZAWY. 
Jak nam telefonuje nasz korespondent 

/.ditńskowolski w dniu wczorajszym o 
godzinie 10 rano na miejsce w którym od 
kopano zwłoki chłopców przybyła specjał 
na komisja śledcza w składzie: naczt^mk 
Służby śledczej Komendy Głównej Policji 
Państwowej w -Warszawie inspektor Sit— 
kowski, naczelnik Urzędu śledczego woje 
wództwą łódzkiego inp, Petry, adjulant 
komendanta głównego PP. fcpt. Kozelub -
aki komisarz Wagner — delegowany spe i 
cjalnie przez komendę główną do poszuki: l.:ąjnastu minutach osunął się w oczach ko 
wań za zaginionymi, podprokurator Sądu - misj i . 
Okręgowego w Kaliszu Łyszkowski, ko-1 Szczegół ten wskazuje więc na to, że 
tnendant policji sieradzkiej kom. Leszczyn Górski, Skotnicki I Marciniak mogli być 
ski kierownik komisarjatu policji zduńsko , zasypani 
wolskiej podkomisarz Hankiewicz, oraz 

rc odkopały zwłoki były obecnie przy od 
kopywaniu. W pierwszym rzędzie przęsłu 
oiiani zostali dwaj f i i rm|ni Słomiany I O-
pora z których jeden natknął się podczas 
kopania piasku na zwłoki pierwszego 
chłopca a drugi pilnował miejsca do cza 
su przybycia policji. 

Wizja lokalna miała na celu ustalenie, 
czy chłopcy zostali zasypani przez skarpę 
piaskową, czy też mogli być świadomie 
zakopani. 

RUNIĘCIE ŚCIANY PIASKU. 
W tym celu komisja zobrazowała te 

czj (iności jakie mogły ewentualnie towa -
tzyszyć wypaólkowi. Odtworzony został 
również przypuszczalny 

wygląd rozkopanego dołu, 
w którym odnaleziono zwłoki zaginionych 
Przy pomocy specjalnego wykopu utwo­
r z o n o r ó w n i e ż iiasvp, taki mniejwięcej, 
jak przed wypadkiem. Nasyp ten po kil 

zę uduszenia się zasypanych naskutek ob 
sunięcia się ziemi. 

Sekcja pozostałych zwłok zakończona 
będzie najprawdopodobniej do r."|na. Do 
tychczasowe wynik i sekcji i badań na m i e j . 
scu przeczą hupotezie, jakoby trzej chłop | 
cy padli ofiarą zbrodni. 

tclowa usłyszała odgłos strzałów docho 
dzących z pokoju zajętego przez wspom 
nianą wyżej parę. Podejrzewając jakąś 
tragedję, służba wkroczyła do pokoju, 
gdzie na podłodze w kałuży krwi leżały 
stygnące już trupy Aleksandra Bornsztej-
r\d lat 25, (Gruntowa 2) stolarza i Za ją 
cówny Reginy (Alta 20) lat 18 robotnicy, 
W notesie Borsztejna odnaleziono notatkę 
pod którą podpisała się Zającówna jako 
Zajączkowska, tej treści: „popełniamy tą 
mobójstwo". itorsztejn strzelił 

najpierw do Zającówny, 
a drugim strzałem sam pozbawił się ży­
cia. 

Przyczyną samobójstwa jest jak nas 
informują niemożność pobrania się dena 
tów wskutek fatalnych warunków materjal 
nych w jakich się znajdowali. Nie widzie 
l i dla siebie jasnych perspektyw, a tylko 
tragiczną walkę o byt, o pracę, a że sa­
mą miłością żyć )nie można — woleli 
więc odejść. 

Zmarli byl i członkami T . U. R. 

Z a n a d e s ł a n e Ś w i a d e c t w a Tymczasowa 

3°|0 POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
1

 a i obligacje — — — — — 
6°|0 POŻYCZKI NARODOWEJ 
Już można nabyć w równowartości najnowo­
cześniejsze radjoaparaty lampowe gwaranto­

wane na okres 2 lat 
P O L S K I E Z A K Ł A D Y 

,,RADJO- PHONET" 
Gdynia, ni. StaroT/Iejaka S, teł- 30-37. 

D o k ł a d n e p r o s p e k t y w / ś y ł t m y b c i p l a l n i e ż ą d a ni e 

burmistrz Zduńskiej - Wol i p. Szaniawski. 

WIZJA LOKALNA. 
Komisja ta przeprowadziła na miejscu 

wizję lokalną. 
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S o l i d n a ' t a c b o w a o b s ł u g a 

Duła Ilość odbiorników strfle na składzie 

D o s t a w a w d n i u k u p n a 

Oto sekret o l b r z y m i e g o powodze-
nia I nadzwyczajnej popularności firmy 

I# » V a I - e J C I f l l ń N f PIOTRKOWSKA 

KAMInNSKI, tu DL, t e l e f o n 

4 6 
2 6 

Osłabienie serca wzrosło 
rituletyn o stanie zdrowia Króla Jerzego. 

LONDYN, 19, 1 — Biuletyn lekarski o 
godz. 15,30 głosi, że król spał dobrze 
przez kilka godzin. Osłabnienie serce i zły 
obieg krwi nieco wzrosły, budząc zaniepo 
ko jenie. Biuletyn podpisało trzech lekarzy. 

SEKCJA TRWA... 
Bezpośrednio po zakończeniu wizj i lo­

kalnej rozpoczęta została sekcja zwłok 
od wyniku której zależy stwierdzenie isto 
tnej przyczyny śmierci trzech chłopców, 
jak nas informuje nasz korespondent (go 
dżina 7 wieczór), sekcja trwa dalej. Wy 
ników jej spodziewać się należy nie wcze 
M i i e j jak w poniedziałek. 

PIASEK W PRZEŁYKU. 
ZDUŃSKA WOLA 19,1 (PAT) — Sek 

rje zwłok przeprowadzają dwaj asystenci 
uniwersytetu warszawskiego. Jak dotąd 
zbadano 1 zwłoki. W przełyku I oskrze 
lach znaleziono piasek co potwierdza te-

Niljonowa afera Natana Salo iwie jeżyka. 
Nalewek. WLWĘM 
warszawskich i łódzkich puściła na rynek 

znaczną ilość 
weksli i u.eków bez pokrycia. Afera zata 
cza coraz szersze kręgi i obliczana jest na 
miljony złotych. Firmie sąd handlowy 
przed kilku dniami przysłał nadzór sądo-

WARSZAWA 19,1 — Z polecenia pro 
kuratora aresztowany został właśc. wiel 
kiej f irmy handlowej w Warszawie przy 
ul. Nalewki 29 Natan Sałowiejczyk. Wraz 
z właścicielem aresztowany został główny 
prokurent Grzegorz Gajda. Firma korzysta 
jąc ze znacznych kredytów w btjnkach i wy 

. - o o — 

rozpocznie pracę w na bliższym czasie 
WARSZAWA 19,1 — W myśl deklara 

cji premjcra w sprawie pociągnięcia do 

.WODŁY ZA KRÓLA. 
LONDYN, 19,1 — Stan zdrowia króla 

'™ Z , i J ? r - z e 2 ° V budzi powszechny niepokój 
•tÓŹI ' Pr. - n i i r Ralriu-in wobec Stanu 
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Prcmjer Baldwin wobec stanu zdro 
wia króla nie wyjedzie do Cheąuers, gdzie 

w Londynie. Przed bramami pał. w Buc­
kingham gromadzą się nieustannie t łumy, ' 
odczytując biuletyny o zdrowiu rozplakato. 
wane przy wejściu. Wieczorem z Sandrin I 
gbam przybyły do Londynu wnuczki k ró la ! 
I obiela i Małgorzata, córki, księcia Yorku ' 

Popołudniu wszystkie kościoły katolic­
kie djecezji Southwark otrzymały polecę 
nie 

odprawienia modłów, 
za zdrowie króla. Za tym przykładem pój 

miał spędzić koniec tygodnia, i pozostanie | dą wszystkie inne kościoły 

lajścia studenckie w Paryżu 
Aresztowanie stu osób. 

Ras Desta stracił 5000 ludzi 
• I K o m u n i k a t marsza łka Badoglio. • 

RZYM 19.1 — Ogłoszono następujący ko, poczęcia natarcia. W ręce oddziałów wto-
mufiikat urzędowy nr. 100: i sklch wpadło wielu jeńców i maierjału wo 

Marszałek BadogSo telegrafuje: zwyełę jennego, porzuconego przez przeciwnika, 
stwo wojsk. gen. Graziani w okolicach Gaj Do dnia wczorajszego straty abisyriskie o 
nale Doria wyraża si? coraz dontośtejszemi i błiezans byry 

PARYŻ 19, 1 — We wczesnych godzi 
nach popołudniowych doszło na wydziale 
medycznym Sorbony do zajść między 

studentami a policją. 
Przed rozpoczęciem wykładów poste 

«unki strajkujących studentów usiłowały 
nie dopuścić udających się na wykłady 
czemu starał się przeciwstawić agent po 

! l ić j i , ; znajdujący sic przed gmachem. A-
j j i e n t ten wobec w-rógłeb okrzyków stur*?-
MEW wezwał IFIÓŃKKY.- Gromada polic' R 

tów natarła na sbidentów : wkraczając l\-
I zezwolenia dziekana do gmachu wydziału I 

medycznego. Doszło do walki na pięści, 
ł skutek czego kilku studentów zostało 

lekko kontuzjowanych. 
W końcu policji udało się usunąć ma 

nilestantów, przyczem aresztowano około 
100 studentów. Zajście to, największe od 
począf- i strajku studentów, wywołało w 
dzielnicy łacińskiej silne wzburzenie. Dzie 
kan wydz. medycznego postanowiła zawie 
sic wykłady. Istnieje nadzieja, że strajk 
'a'o'—^y się oo wiecu siudentów \wszy-
Stkicb wydziatów. 

rezułtatari. Przez cały dzień wczorajszy 
trwał pościg za cofająceml się oddziała­
mi przeciwnika, który nie próbował stawiać 

poważniejszego oporu. 
W południe dn. 17 styoznia oddziały 

zmotoryzowane znajdowały się iuż o 200/ nego uwagi 
kim. na północno - zachód od miejsca roz' 

na 5,000 ludzi. 
W pościgu za Abisyńczykami biorą żywy 
adz :ał lotnicy, którzy bombardowali ośrod­
ki zaopatrzenia rasa Desta w Meghelil. 

Na froncie erytrejskfcn nie zaszło nic god 

Trumna matki na ramionach 
czterech synów kapfanów. 

Płock 19,1. Odbyła się eksportacja 
/.wiok śp. Marji Malinowskiej do kościoła 
poreformackiego. Wzruszającym był widok 
gdy trumnę ze zwłokami wzięli na swe ra 
miona i nieśli do kościoła 4-ej synowie 
iniarłej, kapłani. 

Kondukt żałobny w otoczeniu licznego 
duchowieństwa prowadził J. E. ks. biskup 
Wetmański. Przemówienie żałobne w ko-
Łc.ele wygłosił ks. kanonik Władysław Mą 
i-owski. 

Mszę św. żałobną przy zwłokach przed 
wyprowadzeniem na cmentarz odprawił 
J. E. ks. arcybiskup Nowowiejski. 

współpracy z poczynaniami państwa całe­
go społeczeństwa i nawiązania z niem kon 
iaktu min. dr. R. Górecki zwołał na dzień 
wczorajszy drugą skolei konferencję z u-
działem przedstawicieli Sejmu i Senatu i 
samorządu gospodarczego celem wysłucha 
nia w dalszym ciągu 

opinji sfer zainteresowanych 

w związku z akcją mającą na celu podda 
nie rewizji przedsiębiorstw państwowych. 
Fo przemówieniu min. Góreckiego na te -
mat szkodliwości pewnego rodzaju psy -
chozy w traktowaniu prze opinję publicz 
ną niektórych zagadnień zabiera głos sze­
reg mówców. Wszyscy dali wyraz swej 
głębokiej trosce o postanowic ie wysunie 
tego z inicjatywy rządu zagadnienia na 
właściwe tory. Wszyscy mówcy uważają 
również za rzecz niezbędną ażeby w przy 
RLłości przedsiębiorstwa państwowe były 
traktowane narówni a przedsiębiorstwa­
mi prywatneini. Skolei, min. Górecki zapo • 
Tnał zebranych z uchwałą co do powoła­
nia komisji do zbadania gospodarczych 
przedsiębiorstw państwowych. Zamykając 
/-branie min. Gómecki oświadczył, że za 
marzeniem jego jest, aby komisja mogła 
>ię ukonstytuować I rozpocząć pracę w 
najbliższym czasie. 

00 

DZISIAJ początek konkursu 
za uważne czytanie 

patrz 
słr. 2-ga 
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Kiedyś kocioł musi pęknąć... 
PRZEJM»WI I£NIE M I N . G O E B B E L S A * 

BERLIN 19,1 — Na zgromadzeniu oddzia 
tu berlińskiego partji narodowo - socjalisty 
C Z U Ć ; min. Goebbels wygioaił dłuższe prze­
mówienie w którem zaznaczył że w Nicni 
czech nie rządzi świat bankowy, lecz rząd 
Mv.y nie zależy od nikogo, oprócz «wego 
sumienia. Niemcy żyją w ten sposób może 
»k'C.itnie, ale za to z tego, co sanu 

zapracują i zdobędą. 
Przechodzą: do zagadnienia wojny wio­

sko - abisyńskiej min. Goebbels oświad 
czyi, że Niemcy nie są w tej sprawie zain 
tereinwane. Sam fakt wybuchu tej wojny 
dowodzi jednak ile zagadnień na świecie 
wymaga rozstrzygnięcia. Tu należy zagad­
nienie podziału ko!onłj. 
Nadejdzie chwiia, gdy Niemcy będą musia 
ry sażądać kolonij. 

- Kiedyś kocioł musi pęknąć — zakon 
c*ył minister wśród owacyjnych oklasków. 

dają rezultatu. 
KATOWICE, 19, 1 — Pod przewodni 

cJwem głównego inspektora pracy Klotta 
7 udziałem komisarza Hemobilizacyjnego 
Maskę i przedstawiciela związków robot 
mczych posła Kapuścińskiego odbyła się 

konferencja międzyzwiązkowa robotników 
i pracodawców w sprawie zawarcia no -
wej umowy, którą obie strony wypowie 
działy. Istnieją małe nadzieje uzyskania w 
drodze polubownej zgody. 

Zła przemiana materji Jeat często przyczyną wielu chorób (kamienie TÓMOW*> artre 
ty im, i i c b l . i . choroby ikóry) . Kuracja zlotami CHOLEKINAZA H. Ni 

emojewskiego polega 
aa pobudzeniu wątroby do normalnej czynności 1 reguluje przemian? materji. Broszury bez­
p ł a t n i * . Lobor. „Cholek inaza ' , Warszawa. Nowy Świat fi oraz apt. i ak), apt. 

Josek, Icek, Boruch, Chaim, 
BHHi czyli uparci piekarze. 

ŁÓDZ, 19-1 — ,W dniu wczorajszym 
Referat Karr.y Inspekcji Pracy rozpatry 
w a ł szereg spraw przeciwko piekarzom 
za łamani* ustawy o ochronie pracy. Po 
nieważ przekroczenia te były popełnia­
ne przez właścicieli piekarń notorycznie 
wobec tego Referat Karny wymierzy? 
im wysokie kary. 

Goldberg Josek Motel (Kamienna 1) 
właściciel piekarni za pracę najemną w 
nadgodzinach został ukarany dwumie­
sięcznym bezwzględnym aresztem- Gold 
berg był do te(J pory 10 razy karany. 
Jednocześni- wobec tego. że Goldberg 
nie ma stałego miejsca zamieszkania In 
spekcja Pracy wystąpiła do Sądu Grodź 
kiego o natychmiastowe zatrzymanie 
skaranego- S^d Grodzki decyzje Inspc-
* Pracy zatwierdzi* i Goldberg został 

osadzony w wiezieniu. 
Pakuła Icek właściciel piekarni (No-

womiejska 26) za zatrudnianie pracow­
ników w nadgodzinach został ukarany 
6-tygodniowym bezwzględnym aresz­
tem. Jest to już 12 kara wymierzona 
przez Inspekcje Pracy na Pakułę. 

Djamsnt Boruch właściciel piekarni 
(Piłsudskiego 16) za zatrudnianie praco­
wników w dni świąteczne został ukara­
ny dwutygodniowym aresztem. Do tej 
pory Diament był karany sześciokrotne 
przez Inspekcje Pracy* 

Putajewski Chaim właściciel niekar­
ni (Brzezińska 23) za zatrudnianie pra­
cowników w godzinach nadliczbowych 
został ukarany 1-tygodniowym aresz­
tem. Jest to szósta skolei kara na Puta-
jewskiego. 

Mech wszystkie drzwi i okna 
t Jobią nalepki Kom. Ob. Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 

K I S O - TEATR 
MIRAŻ 

11 L i s t o p a d a 16 . 

Pocz. o godz. 12. 

O s t a t n i e 2 d n i ! Film najnowszej produkcji sowieckiej p. f 

Z Ł O T E J E Z I O R O 
BMlilIlHIiil^ 
DZL 1Ś PI IERWSZY DI ZI EŃ HHHH Zdarzenia i wypadki 
konkursu za uważne czytanie 

Lódź 19, 1 Jak już zapowiadaliśmy 
wznawiamy w dniu dzisiejszym konkurs 
za uważne czytanie, który jednak uległ 
małym zmianom w myśl projektu jednego 
z naszych Czytelników p. Ka. De 43, któ 
remu na tem miejscu składamy pdzięko-
wanie za 'Inicjatywę. 

Konkurs polega na zebraniu 7 wycin­
ków słów z kolejnemi numerami w ciągu 
tygodnia. Słowa te ukryte w tekście „Kra 
teczek" utworzą zdanie,, i uczestnicy kon 

kursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 
Mów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 
przeznacza 11 nagród pieniężnych: 1 na 
groda 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 
5 złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa" pierwsze słowo z cyfrą „ 1 " w tek 
ście .KRATECZEK"! Uwaga! 

Łódź liczy 638,857 mieszkańców. 
Ruch ludności przez pryzmat statystyki meldunkowej. 

ŁÓDŹ, 19.1 - Odbyło sit zebranie 
sprawozdawcze dzielnic Komitetu Oby-
uatdskiego Niesienia Pomocy Najbied­
niejszym m- Łodzi. 

Wed ług sprawozda* w miesiącu gru 
dniu wpłynęło ofiar pieniężnych na su­
mę 22.522 złote, ofiar żywnościowych 
wartości 4-000 zł. i odzieżowych warto 
ści 3.000 zł. Dochody z innych imprez da 
l v 2.584 zj. Ofiary wpłynęły od 13-699 
ofiarodawców, Stałe ofiary miesięczne 
i:a okres trwania pracy Komitetu zade­
klarowali właściciele restauracyj. skl2-
pów rzeźniczych. Diekarń itd-

Wszystkie dzielnice zostały podzie­
lone na rejony i na komitety domowe, 
ilość osób biorących udział w pracach 
komitetów dzielnicowych wynosi 1-300 
osób. 

W grudniu Komitet rozdał 53.842 obia 
dów. 190 paczek żywnościowych i 500 
szt- odzieży. 

. Do dzielnic zgłosiło sie o pomoc prze 
szło 7 tys- rodzin. Z otrzymanych ofiar 
niewielka ilość rodzin mogła bvć zaspo 
kojona, reszta czeka na pomoc społeczeń 
stwa. Budżety zapomogowe dzielnic mu 
sza być oparte na stałych miesięcznych 
wpływach przez czas trwania akcji Ko­
mitetu. 

Aby pobudzić ofiarność, zarząd Ko­
mitetu wydał specjalne nalepki z napi­
sem: ..Współpracujemy Z Komitetem dla 
najbiedniejszych". ..Ratujemy głodnych" 
Dzielnice będą wydawały nalepki tym 
osobom, które złoża ofiarę na rzecz Ko 
mitetu współmierna do swych możliwo­
ści finansowych, lub współpracują z nim 
Posiadanie nalepki będzie świadczyło o 
dobrze spełnionym obowiązku w stosun 

WYŻEŁ bronzowy w szare i bronzowe 
łaty zaginą*. Odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Radwańska 52. dozorca. 

PODOŁAK LUDWIK zam- ul- Trębacka 
21 zgubił legitymacje zapomogowa wy­
daną przez Fundusz Bezrob. w Łodzi. 

ku do cierpiących nędzę i 'głód współ­
braci- Niech wszystkie drzwi i okna sk'e 
pćw, składów, przedsiębiorstw, urzędów 
i prywatnych mieszkań zostaną ozdobio 
ne temi nalepkami- będzie to widomym 
znakiem egzaminu obywatelskiego, Już 
tylokrotnie złożonego przez społeczeń­
stwo łódzkie. 

ÓWHARDY 

INDYJSCY 
PIECHURZY 

Dosyć zmartwień! Precz z ponuremi 
twarzami! Niech żyje humor, radość ży­
cia! Niech żyje śmiech! Jest wspaniała 
okazja! Jutro w kinach „Metro" i „Adria" 
odbędzie sie powtórna premiera wspa­
niałej komecJji wojskowej pt. ..Indyjscy 
piechurzy". Bohaterami tego potężnego 
obrazu są królowie humoru! Stan Laurel 
i Oliver Hardy (Hip i Flap). Flip i Flap, 
jako bengalscy piechurzy!!! 

Egzotyzm! Nowe t ł o! „Królowie hu­
moru" w Indiach. Ten film trzeba zoba­
czyć! Uwaga! Spotykamy się jutro w 
kinach ..Metro" i ..Adria". 

ŁÓDŹ, 19-1 — W Wydziale Statysty 
cznym Zarządu Miejskiego dokonane zo 
stały obliczenia, dotyczące ruchu ludno 
ści w Łodzi w ubiegłym roku. Opiera­
jąc sie na sprawozdaniach Biura Ewiden 
cji Ludności. Wydział Statystyczny usta 
lił, że w wyniku wędrówek oraz ruchu 
naturalnego ludności liczba mieszkańców 
Łodzi wzrosła w 1935 roku o 5.216. Po* 
niewaiż na dzień 1 stycznia 1935 roku sta 
tystyka wykazywała w Łodzi 633.641 
mieszkańców, przeto faktyczny stan lud 
ności Łodzi, ustalony na dzień 1 stycz­
nia 1936 r. wyraża sie liczba 

638.857 mieszkańców. 
Ludność katolicka Łodzi powiększy­

ła się w 1935 roku o 4.307 osób. ludność 
ewangelicka zmniejszyła sie O 283 oso­
by, ludność żydowska wzrosła o 423 oso 
by. Na zwiększenie sie liczby ludności 
katolickiej złożyły się: przyrost napły­
wowy, wynoszący 2550 osób. oraz przy 

Sprzedaż biletów 
HH trwać będzie tylko 

WARSZAWA. 19.1 — Komitet organi 
zacyjny 9 olimpiady w Berlinie nadesłał 
do rozsprzedaży w Połśte"-pewien kon­
tyngent miejsc na zawody igrzysk let­
nich. Bilety te powierzone zostały fir­
mie Francopol w Warszawie. Mazowie­
cka 9-

Przedsprzedaż tvch biletów zamknie 

rest naturalny, wynoszący 1 -757 osób. 
I udność ewangelicka uszczupliła się 
wskutek ujemnego bilansu wędrówek 
(—226). jak i uiemnego salda ruchu na" 
t u radnego (—57). Żydzi zawdzięczają 
wzrost liczby mieszkańców jedynie przy 
rostowi naturalnemu (liczba urodzeń by 
la o 1-357 wyższa od liczby zgonów), 
saldo bowiem wędrówek było ułomne 
(-935). 

Tak przedstawia sie ruch ludności w 
naszem mieście, widziany przez pryz­
mat 6t'atystyki meldunkowej. Uzupełnię 
nicm, a w pewnej mierze i korekturą po 
wyższych danych będzie statystyka ru­
chu naturalnego ludności, oparta na spo 
rządząnych przez parafie oraz Urząd Sta 
mi Cywilnego wykazach ślubów, uro­
dzeń i zgonów. Wyckiał Statystyczny 
Zarządu Miejskiego podjął już opracowa 
nie tych materiałów-

— W sieradzkich młynach wybuch* 
strajk pracowników. Wszystkie młyny 
są nieczynne. Robotnicy okupują budrn 
ki- Strajk wybuchł na tle akoii Dodwyż 
kowej. 

— Szefem gabinetu ministra spraw 
wojskowych mianowany został p'k. dy­
plomowany Władysław KUiński. 

— Rząd polski otrzymał nole od rzą­
du czeskosłowackiego. w której rzad ten 
nawiązując do ustępu expose ministra 
Becka donosi, iż umorzył dochodzenie 
sadowe przeciwko jedr - niższych 
pracowników konsulatu R. P- w Moraw 
skiej Ostrawie. .. . 

Pewność zdrowia-skarb ło duży 
.OLLA* wiecznie Ci posłuży ' 1 

na Olimmaue 
do 31 marca. BLM 

ta ma być już w dniu 31 maren. Ceny bi 
letów na wszystkie zawody na stadio­
nie głównym wynoszą: klasy 1 — mk. 

D r . m a d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor . w e n c r y c i n y c h , m o c i o p l c i o 

wych 1 s k ó r n y c h 

Cegielniana 11, t e i . 238-02 
- r . y l i a a l . • * « e 4 » . a—11, o * ł—T t r . u l . d . l . " . 

' I i w l . t . o d >—1. 

JANINA Powązka zam. przy ul. Sanockiej 
22 zgubiła weksel płatny 1,3 1935 r. i 
własnego wystawienia. 

TANCOW nowoczesnych i wirowych u-
dzieła prywatnie w grupach 1 pojedyncza 
znany naurzyciel Henrykowski, ul. Gda 
ska 9, tel. 166-93. 

O T O M A N Ę skrzynkowi;, tapczan i. 

zar.kę krzesła, stół biurko stoliki radli 
we tanio i na dogodnych warunkach 

ńskieno 160 Przeżdziecki. Ki 

inn M O t o n - " n a i T n ' 1 K W A Ł A ondulac a komplet zł. 8 apara-
100. klasy 2 - mk. 80 , klasy o ~ mk. 40 t e i n elektrycznym oraz parowym najnow-

Abonamenty na zawody poszczegól 
nvch działów sportu od 6 do 40 mk-. w 
zależności od miejsca i działu sportu 

pozostafę poza Ligą. 
I A N I B W W A R S Z A W I E * H U W A L N E Z E B R A N I E W W A R S Z A W I E 

sek zarządu Ligi, przewidujący ewentualne 
zmniejszenie składek z 2 procent do 1 i pół 
iprocent. W iazie nadwyżek kasowych za­
rząd, zastosuje zmniejszone składki. 

szych ystemów. Zakład fryzjerski, Łódź u! 
Targowa 38. 

WARSZAWA 19, 1 — W sobotę rozpo­
częło się w Warszawie doroczne walne ze 
tranie Ligi piłkarskiej. Po zagajeniu obrad 
przez prezesa Ligi, pik. źoiedziowskiego 
uczczono jednominutową ciszą pamięć wiel­
kiego protektora sportu polskiego Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego. 

Po wręczeniu odznak i dyplomów mislrzo 
wi Ligi Ruchowi i wicemistrzowi Pogoni i 
.Warcie, rozpoczęły się właściwe obrady. 

Po załatwieniu zmian statutowych, rozpo 
czcła się dyskusja nad terminarzem roz­
grywek ligowych- Przyjęto zasadę t. zw. 
dni ligowych. W tych dniach wszystkie klu 
by ligowe rozgrywają mecze o mistrzostwo 
Chodzi o to, aby na przyszłość unikać stra 
ty terminów, powstających przez rozgrywa­
nie jedynie 2-ch lub 3-ch spotkań w niek 
które niedziele. Rozgrywanie meczów Dierw 
szej I drugiej rundy na jednem boisku, u-
?nano za niedopuszczalne. 

Początek tozgrywek ustalono na pierw­
sze cni kwietnia. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono wnio 

Związek M?odziaży ChKeścilańsktej 
POLSKA. YMCA 

z dniem 1-jo lnteg 19^6 r. uruchamia dla pań i panów 
nowe grupy na KURSACH JĘZYKÓW OBCYCH: 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i włoskiego oraz KUR-i JĘZYKA POLSKIEGO. 
Dla zaawansowanych bezpłatne kluby konwersacyjne. 
Bezpłatna czytelnia i bibljoteka zaopatrzona w pisma i książki polsk;e i obce. 
Zapisy przyjmuje już Sekretarjat, ul. Moniuszki 4 a, tel. 
250-10, w godz. od 8 -22-ej bez przerwy. 

W SPRAWIE ZAGINIONYCH CHŁOPCÓW 
w dniu 18 września 1935 roku w Zduńskiej Wolf 
a mianowicie; Jana Marciniaka ur. dnia 28 maja 
1927 roku, zam. pod nr. 11, Kazimierza Górskie­
go ur. dnia 8 stycznia 1927 roku zam. pod nr. 

• 

12, Mariana Skotnickiego ur. dnia 8 września 
192" roku, zam, pod nr- 13, dowiadujemy się co 
następuje: 

W dniu 10 Ifstopada 1935 roku zapytany z> 
stal przez posterunkowego Policji Państwowe) 
W. S., astrolog Ergandit zamieszkały w Łodzi 
pr*y ulicy Głównej nr. 13, co sądzi o Zaginio­
nych chłopcach, co się z nimi stało ( gdzie się 
on! mogą znajdować. 

Na drugi dzień astrolog Brgandi odpowiedzią^ 
łc chłopcy zginęli tragiczna śmiercią, trzej ra­
zem w jednem miejscu i że żyjących ich już nie 
odnajd*. Astrolog Ergaradi kategorycznie zaprze 
czył ich kradzieży, lub ucieczce i zaznaczył, że 
wszyscy trzej ihlopcy padli ofiarą fatalnej <!laj 
nich 8-ki (ósemki - tragicznego wypadku, o J PRZYBŁĄKAŁ sie czarny n^sek Ode-
czem zresztą już donieśliśmy. , D r a c można u Dnna Matuzalskiego. Lima 

Jak się okazało, astrolog Ergandi nieomylnie | newskiego nr. 107 
hłopców. 

Burzliwą dyskusję wywołała sprawa sę­
dziowska. Zarzucono z wielu stron sędziom 
stronniczość w prowadzeniu zawodów. Płk. 
Żelędziowski oświadczył, że posiada list 
Cr£.covii i szereg dokumentów w tej spra­
wie. 

Po replice delegata PKS. Mosińskiego, wy 
powiedziano się przeciwko autłnomji sę­
dziów. \ 

Długą dyskusję wyowalał również wnio-
feeic Legji o utrzymanie karencji. 

Ostatecznie wypowiedziano się za znie-
cV ;,ipm karencji. Wniosek Pogoni o utrzy 
man'e Cracovii w Lidze, zestał w tajnem 
glosowaniu ccirzucony. 

Lstalono, że po zakończeniu rozgrywek 
do klasy A .spadnie jeden klub, na którego 
rneisce wchodzi również jeden klub. 

Uchwalono następnie wniosek 

NIEMA lepszych zarobków ani oprocento­
wania! „Nowości Praktyczne", Warszawa, 
Złota 37. 

OSOBA inleligentna młoda przyjmie }a-
I kąkolwiek pracę cw?nttialnie posadę słu­
żącej. Oferty do -,Kurj. Łódzk-" pod „ I . 
T R . 

MIESZKANIA rf»*n« w*zr* t tódl Bflri 
krach miasta, pośredniczy naikpTzystriei 
i najprędzej tylko „Pośrednik". Andrze­
ja 13, m. 14. 

PLAC w Sokolnikach 2.500 mtr. nadają 
cv się na letnisko sprzedam- Cena przy­
stępna. Wiadomość: Łódź. ul. Pabianicka 
21, Wł. Bednarek. 

NOWOOTWORZONF pierwszorzędne 
noclegi po L25, pokoje pojedyncze tylko 
1.50 poleca koncesjonariusz Cukier. 
Lódź, Kilińskiego 41. m, 39. 

NAJSŁAWNIEJSZA w całej Polsce chr 
romantka mistrzyni wiedzy tajemnej H. 
Staszewska przepowiada nieomylnie 

_ przyszłość, ujawnia najważniejsze w y 
Pogoni Dadki z przeszłości i teraźniejszości i do 

o niedarowaniu kar,' ze względu na to°że i dale dużo energji ludziom ^ ł a m a n y m 
darowanie kaiy niektórym graczom daje pnjorgjtt j g O * U K W M 
wody czy możliwości faworyzowania niektój ^ H D 7 P < t r I . A f t c v A 

rych klubów czy graczy. Wniosek KOStał] C n K f G » W J A n . ^ 
uzupełniony peprawką ŁKS. t e kary muszą 
by l ogłoszone naidalej w 16 dni po meczu 
aby uniknąć jak to nieraz było półrocznego 
śledztwa nad jedną sprawą. 

Po załatwieniu kilku dalszych wniosków 
obrady przerwano. 

wypożyczalnia su­
kien ślubnych i bP.lo\vvcH naie!eg?r.tśze 
fasony. Łódź. Limanowskiego 38 (Alc-
ksandirowska) w pralni. 

ZWYCIĘSTWO ŚLĄSKA. 
KATOWICE, 19,1 - Reprezentacja ś lą ­

ska pokonała na sztucznem tećowisku mi 
s-rza Rumunii Telephon Club w stosunku 
3:1 (1.0, 1:0, 1:1). 

PANIE! szyjcie same wobec kryzysu 
(Kroi i dopasowuje nodłng n a 'nmvszvc' 
i nar"modniejszvch żurnali M. Putowrt 
Piotrkowska 103. parter. Łódż\ 

i 

SPRZEDAM tanio otomanę dywanową-
Ul. Krucza er. 4. m. 13-

i3 POKOJE i 4 pokoje ?. kuchnia i wvgo-
| darni do wynajęcia natychmiast- Wiado 
jmość : Napiórkowskiego 79, gospodarz. 

.przepowiedział los trzech 
Na żądanie osób zainteresowanych, nazwisko J MASZYNA gnbincntowa. nowa do sprze 

posterunkowego może być ujawione przez astro dania za zł. 190. Bałucki Rynek 9, telefon 
loga Ergandlego. (nr. 9225) '113-99, sklep. 

O MIESZKANIACH 1. 2, 3. 4. 5. 6-poko-
jowych, pokojach umeblowanych, garso­
nierach, lokalach różnych do wwnafęcia. 
informuje szybko ..Komers", Piotrkow­
ska 108, tel1202-S5 ; 

WRÓŻKA chiromantka przepowiada nai 
ważniejsze fakty życia, w ^ " ? taiemnei, 
udziela rad nowożeńcom. Wysoka 33, 
oficyna. 2 piętro. 

KURSY królu, modelowani*. szvci* I ro­
bót ręcznych Marji Putowci w Łodzi. 
Piotrkowska 103. narter- .Vmie«ie znv 
kurs zaczvna sie 20 stycznia. Zapisy co­
dziennie. Kończącym świadectwa usta­
lone przez władze szkolne- Niezamoż' 
nym ulgi. 



Nr. 19 E C H O Str. 3 

„Dzięki rządowi, Niebu i mój komendancie..." 

WŁOSCY ASKAROWIE. 
W obcym mundurze przeciwko własnym braciom. 

. T . . . . — Na froncie Erytrei w styczniu 
Askarowie noszą wspaniałe według nich 

nakrycia głowy — szkarłatny „tarbusz" 
kszt£łtu odwróconej doniczki, ale dwa razy 
wyższy od niej, przybrany różnokolorowc-
mi naszyciami. Wysoka czapka utrzymuje 
sie w równowadze na głowie dzięki opasce 
założonej na karku. Złote gwiazdki na ,.tar 
buszu* są świadectwem zalet wojsko­
wych jego właściciela: celności jego strza­
łu i rangi. 

Askar zostać może Muntazem, Buluk-Ba 
szim lub Sziumbaszim, względnie kapra­
lem, sierżantem lub adjutantem. Powyższa 
terminologia egzotyczna pochodzi z cza 
sów, gdy Anglicy w roku 1885 zaprosili 
Włochów do zajęcia Massaui, a ci ostatni 
uformowali pierwsze oddziały żołnierzy tu 
bylczych z garnizonu egipskiego, znajdują­
cego się pod dowództwem Albańczyka. 

Kurtka koloru khaki, zapięta na guziki 
z perłowej masy, okrywa tors Askara. Szc 
tpkie czerwone naszywki ze srebrnemi 
gwiazdami na trójkącie z błękitnego suk­
na widnieją na przedramieniu. Każdy bata­
lion Askarów ma pas Innego ko'oru. 
Czwarty bataljon od roku 1896 nosi pasy 
czarne, a żałobę tę zdejmie dopiero po zma 
zanłu niepowodzenia spod Amba-Alagi. 

Szerokie, bufiaste spodnie Askarów się­
gają tylko kolan. Intcndentura wojskowa 
zaopatruje ich w stjhdały, które noszą za­
wieszone na ramieniu. Niektórzy „eleganci" 
nabywają obuwie tennisowe wyrobu ja­
pońskiego i rozdzierają je na podbiciu, ażc 
by zdobyć swobodne miejsce dla pa'ców, 
które wyglądają z rozdartego obuwia, czar 
ne, opierzchłe, o połamanych paznogciach' 

—żer dla kleszczy, 
Askar, uzbrojony jak żołnierz regular­

nej armji, w dodatku zabiera z sobą broń, 
dozwalającą mu prowadzić wojnę według 
własnej metody: trójkątny sztylet dla zato 
pienia w trzewiach wroga i zagiętą szablę 
jdla ścinania głów. Broń powyższa sp jczy-
wa w pochwie, ozdobionej okuciem z cen 
nego kruszcu. W większości wypadków 
chodzi o dar rodziny lub przyjaciela. W 
czerwonym pasie Askara mieści się zasób 
wyznaczonej mu amunicji, wystawionej na 
pokaz. Drobna moneta talara odgrywa tu 
taj rolę nabojów; jest rzeczą przyjemną po 
kazać, że posiada się jej wiele. Askarowie, 
zresztą, nie są skąpi. Są nawet zanadto roz 
rzutni. 

Rekrutacja tego rodzaju żołnierzy jest 
bardzo obszerna. Widuje się niektórych, 
którzy zdają się nosić mutndur ojcowski dla 
pochwalenia się przed tubylczemi dziewczę 
tami. Inni znowu wydają się tak star/y, iż 
zdaje się, że pamiętają 

„pierwszą" Aduę. 
Nie znaczy to bynajmniej, by Askarowie 

służyli w wojsku do lat sędziwych. Zacią­
gają się do wojska tylko na rok jeden i wte 
dy, gdy wydaje im się to warte zachodu: 
wyłącznie podczas wojny. Jeżeli wojna oka 
i e się skąpa w wypady Askar łatwo wyrze 
ka się odcisku palca pod aktem umowy, 
który nosi w opróżnionej tubie po pastyl­
kach aspiryny. 

Są bataljony 'Askarów-Koptów I wy 
znawców islamu. Te ostatnie są najlepsze. 
Askarów Koptów poznać można po dobro 

j dusznych fizjognomjach I krzyżyku, jaki no 
| szą na szyi 

NAGRODA PRZYPADNIE KAŻDEMU 
k t o n a d e i l a t r a f n e r o z w i ą z a n i e 

Cyfry od 1—9 należy umieścić w kwadratach obok umjeszczonego 
czworoboku w ten sposób,' ażeby suma cyfr w każdym kierunku dała licz 

be 15 
Za trafne rozwiązanie umieszczonej obok zagadki przeznaczyliśmy ce­

lem 2dobycia klienteli następu iace nagrody: m < 
H e r o d a 3-lampowy aparat radiowy 6 - 9 Nagroda Serwis kawowy na 6 osób 
2 I N a K r w i a

 A t j 7 r a t fotograficzny ..Kodak" 10-15 „ Budziki 
I " Patefon 16-30 « Zegarki męskie 
1 * Dvwan 31—40 . Obrazy olejne 
5 " Serwis stołowy porc. na 6 oaób41-50 , Ozdottne kasety, 
oraz wielka Ilość innych wartościowych nagród . 
ffizKnie Równych nagród odbędzie si, pod nadzorem » ° f « l ^ » * ^ 
rym zawiadomi się na Piśmie. Dalsze nagrody rozdzielimy sanu Nadesłanie » w ^ H > 
nia nie pociąga za soba żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie 
T a ł a c z a i a c ewent. znaczek na odpowiedź, która sie w każdym razie otrzymuje, 
załączając ewem. znawc* A d r e 8 0 w a c : „KOSMOS" Kraków Św. Sebastiana 1 

Biały oficer czarnej jednostki wojskowej 
jest dla żołnierzy swych więcej niż ojcem. 
„Dzięki rządowi, Niebu i tobie, mój komen 
dancie, żona moja wydała dziś na świat 
dziecko"— taka jest tradycyjna formuła 
przy raporcie rannym, posiadającym waż­
ne znaczenie, gdyż zrana oficerowie są zmu 
szajni do wydania programu na dzień cały. 
Jeżeli Askarowie odpowiadają nań 
okrzykiem: „ A r r a i ! " wszystko jest do 
brze. Długo szukano w słownikach Arabów 
i Amharów, co wyraz ten oznacza. Wkoń-
cu przekonano się, że chodzi o zniekształ 
cenie, względnie spaczenie angielskiego 
wyrażenia: „ A l r ight ! " , Jednakże, gdy 
Askarowie p o j m u j ą zupelnem milczeniem 
zakreślony program dnia, sytuacja staje 
się poważna. Trzeba długiej narady z szium 
basi'm", by zgłębić przyczynę niezadowolę 
nia oddziału i usunąć ją przed podaniem 
sygnału wyruszenia. 

Askarowie odbywają bardzo długie mar­
sze, sześćdziesiąt kilometrów dziennie. Je 
dnakże, jeżeli kompsjnja spotka w drodze 
druga, wszyscy żołnierze jednej kompanji 
wymienić muszą ze wszystkimi żołnierzami 
drugiej powitanie, polegające na sledmio-

| krotnym pocałunku nad ramieniem. Przed 
' każdym uświęconym pomnikiem następuje 

postój: wszyscy żołnierze defilują kolejno 
c!a ucałowania kamieni ogrodzenia. Te 
v/zruszające praktyki oczywiście zmniejsza 
ją w znacznym stopniu przeciętną długość 
marszu. 

Noszenie Ciężaru uwłacza godności żoł­
nierskiej, Askarowie 

nie dźwigają plecaków. 

Natomiast noszą zawsze z sobą, ukryte w 
fałdach szerokich spodni swe mundury galo 
we. Za Askarami nie ciągną konwoje, za 
prowiantowania. Askar odznacza sic wiel­
ką wstrzemięźliwością. Zabiera z sobą ty l ­
ko kilka garstek mąki dla przyrządzenia 
swej codziennej „burguta". Żywi się 
zwierzętami domowemi krajowców owca 
mi i zebu, które chwyta po drodze. Jako na 
pój służy mu głównie herbata, którą zapija 
stale. Nie rozstaje się nigdy z własnym czaj 
nikłem, który nosi zawsze z sobą, zawieszo 
ł ty na małym palcu lewej ręki. Udaje się na 
bitwę, jak" na five o'c!ock.... 

Grzybowski. 

ECHO 
R A D I O O D B I O R N I K I S I E C I O W E I B A T E R Y J N E 

WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE 
Specjalne warunki sprzedaży za Pożyczkę Narodową. 

Sprzedaż w większych sklepach radjowych. 

P R W RW% PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADJOTECHNICZNE 
MA JL w WARSZAWIE, Grochowska 26/34. 

Z e m s t a r a n n e g o t y g r y s a 

Płomienna miłość w dżunglach. 
W Indjach umarła przed kilku dniami 

27-Ietnia cónka lorda Furnessa, której mał­
żeństwo wywołało w swoim czasie wielką 
sensację w arystokratycznych sferach Lon­
dynu. 

Lord Furness był namiętnym myśliwym i 
każdego roku przebywał przez kilka miesi? 
cy w Indjach, gdzie polował na tygrysy, 
słonie l węże, mając do pomocy swego 
szkockiego pomocnika. W polowaniach tych 
brała również udzjał córka lorda. Zdarzyło 
się raz, że lord Furness musiał z polecenia 
rządu przerwać nagle polowanie, aby udać 
się do Innej części Indyj. Jego córkę miał 
odprowadzić do parowca ów szkocki pomoc 
nik lorda, który był 

najgłośniejszym białym mySBwym 
w Indjach. Ale ani córka, ani pomocnik nie 
zjawili sie przy parowcu. W jakiś czas po 
tem przyszła do Anglji wiadomość, że cór 

ka lorda zaręczyła się z pomocnikiem. Mło 
dzi pobrali się wbrew woli lorda i zaczę­
li uprawiać zawodowo myśliwstwo. 

Przez długie lata lord i jego córka nie 
ikorespondowali ze sobą, aż dopiero niedaw. 
no nadeszła wiadomość, że mąż córki lor­
da padł ofiarą rannego tygrysa, który go 
rozszarpał. Lord Furness kazał donieść cór, 
ce, że odda jej do dyspozycji swój mają-* 
tek, jeśli wróci do Anglji. Ale za późno: w, 
kilka tygodni po śmierci męża młoda ko-1 
bieta umarła z tęsknoty i zmartwienia spo 
wodu jego śmierci. 

DAJ-ILE NOZESZ 
na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
• Zagranico. . 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 

szefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy­
korzystać swej przewagi. 

W chwili kiedy Marta pisała te sio 
wa, siedząc przy małem biureczku w 
swoim pokoju na wsi, ktoś zapukał do 
drzwi | weszła pani Wanda. u której 
właśnie Marta była w gościnie. 

Z wyrazu jej tw?J"/.v widać b.ło, że| 
przyszła 7. czemś specjalnem i nleweso 
łem. 

— Co się stało? 
— Dostałam depesze, że ciocia Pela 

jest bardzo ciężko chora.. 
— O Boże' — zawołała Marta z bó 

lem w głosie- — Muszę zaraz jechać do 
niej, Mkrojprędzcj! Ale co. co jej jest-
czy nie napisano?! 

— Serce, stan beznadziejny. 
Obydwie umilkły. 
Marta wpatrzyła sie w oczy pnip 

Wandy. Chwilę stały tak naprzeciwko! 
siebie, wreszcie Marta podeszła do niej-
blisko i rzekła nie-swoim głosem: 

— Cocia PeJa umarła — prawda? 
1 Pani Wanda nic nic odpowiedziała, 
tylko mocno przycisnęła do siebie Mar 
'te. 

V I . 
Marła leżała na tapczanie * rękoma 

podłożonemi pod głowę- t jpo wpatrzo­
na w jeden punkt. 

Podróż do miasta, widok cietki Pe-
li w trumnie, pogrzeb, kondofclncie od 
mnóstwa ludzi, wreszcie obiad po po­
grzebie w domu męża ciotki — ws/yst-^ 
ko to tak wyczerpało i zmęczyło Martę 
że teraz, gdy wreszcie znalazła się sa 
ma u siebie — rzuciła się na tapczan i 

leżała bez ruchu, sama nie wiedząc Jak 
długo. 

Nie płakała Coś się w niej głucho za 
łamało. 

Ciotkę Pelc kbchała jak matkę. Ze 
śmiercią jej straciła jedyna bliska, ko­
chająca i kochaną istotę. Została sama 
zupc«<ie. Nie mogła sobie darować swe 
go wyjazdu, nie mogła darować sobie, 
że nie była przy ostatnich chwilach ży 
cia ciotki. 

Cały nieskończenie długo trwający 
cerennonjał pogrzebowy był dla nici 
niewysłowioną tortura: nabożeństwo, 

zamunowywatuie grobu wreszcie ukła­
danie kwiatów. 

Kiedy murarz cmentarny wkładał 
ostatnia cegle, wtedy dopiero właści­
wie zrozumiała, że ciocia Peła umarła, 
że na zawsze zamknięto ją w tym 
strasznym ciasnym, ciemnym, dusznym 
grobie, że jej nigdy nie zobaczy. 

Zimny, ciemny grób zawsze Martę 
przejmował grozą; Jeżeli s i ; bała śmicr 
ci, to dlatego, że sie bała grobu. Nie-az 
myślała o tem, że chciałaby, aby ja po 
śmierci spalono, a prochy jej rozsypane 
z wiatrem po świecie. Wszystko — by 
le nie to zamknięcie. Czarny grób robi 
śmie*ć ponurą i przerażająca-

Jeśli jak twierdzą niektórzy, rze­
czywiście dusza nie odrazu opuszcza 
już bezwładne ciało, to nie opuszcza 
go i świadomość tego co sie dzieje. 

Bo czyż można przyjmować meśmier 
telność naszego ducha, jeżeli sie wątpi 
c świadomości śmierci? 

Zamykające się wieko trumny, opa 
dająca na nie ciężko ziemia — ?est wte 
dv czemś st"asznem. 

I dlatego to, kje.dy ostatnia cegłę 

.wmurowano. Marta uprzytomniła so 
bie. że właśnie najbliższą jej istota sta 
ło się coś strasznego 

Teraz, gdy znalazła się sama, myśl 
I o tern. wyobrażenie sobie tei ukochanej 
! najlepszej istoty pozostawionej przez 

wszystkich tam w ziemi, zamurowa 
nej, samej zupełnie — przejmowało ją 
bdlesnym niepokojem i niezmierzonym 
ciężarem kładło sie na sercu. Zdawało 
jej się. że ie.i ukochanej istocie prz,ez to 
zupełne opuszczenia, dzieje sie wielka 

, krzywda. 
Jednocześnie nie była w stanie 

uprzytomnić sobie, że cioci Peli niema. 
Wydawało Jej sie niemożliwem nie 

zastać ciotki na jej fotelu, w zwykłem 
miejscu w salonie — gdyby tam poszła. 

Wiedziała, że jej tam niema, ale nie 
mogła tego zrozumieć, nie umiała nic 
widzieć jej tam w wyobraźni. 

Serdeczne przeżycia ostatnich cza 
sów. teraz stały się dalekie, nierealne, 
nieistotne Właściwie nie istniały, choć 

1 niezawodnie żyły gdzieś na dnie duszy. 
i przytłoczone innemi. silniejszemi w tej 
chwili wrażeniami. 

Marta tak była odrętwiała tem 
wszystkicm co czuła, że nie słyszała ani 
dzwonka w przedpokoju, ani pukania 

raptem odtajało: nagle poczuła się ma 
łem, bezbronnem opuszczonem dzie 
ckiem, pochylła sie ku Andrzejowi i roz 
szlochała na jego piersi. 

Od chwili otrzymania wiadomości o 
śmierci cioci Peli rozpłakała sie po raz 
pierwszy. 

Andrzej, jakgdyby był jej starszym 
bratem, tulił Ja mocno, gładził pieszczo 
tliwie włosy, a wiedząc, że słowa tu nic 
nie Pomogą — nie mówił nic. 

Marta płakała długo, wreszcie przy 
cichła trochę, a tak była zmęczona 
i osłabiona tą gwałtowna reakcja, i e 
jak małe dziecko dała sie ułożyć na tap 
czanie. posłusznie napiła sie podanej jej 
zimnej wody, posłusznie pozwoliła so 

bie położyć na czole i oczach zmoczony 
ręcznik 

Leżała tak uciszona, a Andrzej, sie­
dząc koło niej. zgładził pieszczotliwie 
iei ręce. 

— Widzisz, maleńka, jak to dobrze, 
że przyszedłem. Jestem pewien., że jest 
ci teraz lżeti trochę. Zbyt dobrze wiedzia 
łem, co się z tobą dzieje abym mógł c i e 
tak zostawić. Ciocia Pela przed śmier 
cia powierzyła ciebie mojej ooiece.. 

— Powiedz mi wszystko, co ona 
wtedy mówiła, co czuła czv zdawała do drzwi. Dopiero, gdy stanął w nich 

Andrzej, patrzała na niego newidzace s o b i e sprawę, że umiera. Nie umiem ci 
mi oczami i zaledwie po chwili. Jakgdy wypowiedzieć jak mi jest boleśnie, że 
by poznała go i zrozumiała, że przy n i e byłam przy niej wtedy... 
szedł ' 

Podniosła sie W t e i S D 2 C J a l n e i atmosferze smutku z 
Andrzej zamknął za soba drzwi i ednei strony, a szczerej przyjacielskiej 

podszedł do Marty, usiadł obok niej i , serdeczności - z drugiej, forma zwraca 
rzekł szczerze, iak wogóle wszystko n i a d o , c i e b i e w d r u 2 , e J o s o b i e s a m a 

zwykł był mówić: | sie narzuciła. 
— Widziałem, jak-wyszła pani no — Tak wiedziała doskonale, że to 

obiedzie sama. by udać sie dn domu- ostatnie jej chwile. Mówiła o tobie — 
Nikt bardziej ode mnie nie odczuwa i nic najwięcej — cała jej myśl i troska były 
rozumie Pani zupełnego osamotnienia, przy tobie-

Nie mogłem znieść myśli że jest pani — Kochana moja — szepnęła Marta 
sama ze swoim bólem, że niema przy przez łzy. 
pani życzliwei duszy — i dlatego przy- — Mówiła o tem, że jesteś sama "zu-
szedłem Jeśli obecność moia z jakiego pełnie, wyrażała niepokój o twój los. o 
kolwick powodu jetst pani przykra, pro twoje życie. Kazała mi pop rzvsiąc, że 
sze powiedzieć szczerze, a odejdę na ?awsze będę miał piecze nad tobą Przy 
tychmiast. Jeśli nie — zostanę iak długo sięgłem jej to bez trudu, bo będzie tc 
pani zechce, drogie kochare bied?ctwo najlepszym moim obowiaziem. Mówiła 1 

Tyle było ązczerego serdecznego cie że spokoiniejby umierała, gdybyśmy by 
pta w głosie Andrzeja, TZ w Marcie coś li po ślubie. Prostfa bym obiecał, że cię 

poproszę o rękę.. ' 
— A ty ? 
— Obiecałem jej to. 
— Wbrew sobie — dlatego. ze w] 

chwili śff.iercl o to clę prosiła. 
— Dlatego, że naprawdę chcę się to 

bą zaopiekować, a Jest to możliwe na ca 
lei Unii ~ tylko jeśli będę twoim mej 
żem.-. Zresztą zostaniesz wolnym czlo 
wiekiem.. 

Marta nic nie odpowiedziała. Miłość' 
Andrzeja wzruszyła 'A głęboko. Czuła 
niezmierna wdzięczność dla niego za ie 
go dobroć. 

Po diugiej chwili milczenia Andrzej 
odezwa? sie pierwszy: 

— Jest jeszcze dość wcześnie, myślei 
IE dobrze byłoby, abyś sie orzesz'a Ina 
czej obawiam sie że nie będziesz mogła 
spać. Ubierz się i wyjdziemy razem- Nic 
zresztą nie jadłeś na obiad. Tak nie mor , 
na. Pójdziemy na kolację. Niedob'ze jcs£ 
tak siedzieć w czterech ścianach. 

— Marta zgodziła sie. Zaczęła sie 
przygotowywać do wyjścia. Andrzej 
rozglądał sie po pokoju-

— Pierwszy raz jestem tutaf — rzekł 
po chwili. Bardzo tu m ło . przytulnie- W! 
każdym szczególe widać, że tu mieszka 
kobieta, taka jak ty. Wspaniałe Jest to 
bogactwo kwiatów. Wiedziałem że 
masz ich dużo, ale nie przypuszczałem 
że aż tyle 

W tym momencie Marta otworzyła 
szafę, by wyjąć z niej jakiś drobiazg tu 
ałetowy. Wiszący na wewnętrznej stro 
nie d-zwi szafy szlafrok obsuną? sie Z 
wieszaka pa ziemie. 

Andrzej podskoczył. bv go podnieść. 
Gdy go wziął w rękę- zrobiło mu się 
przez chwilę ciemno w oczach: poznał 
piękny czarny szlafrok, którego ni2dv 
nie widział. Przez twarz jego przesunął 
sie bolesny skurcz-

— Co ci iest? — zapytała Marta. — 
Czy cie co boli? Kilka razy w szpitalu 
miałeś taki wyraz twarzv... 

— Ack ofc mi nie jest — to tylko 
nerwy. 

d. c- n. 
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Kra beczki. 

D A J P A N P O P A L I Ć ! 
Stasio-opr yszek. 

f n . o r n o ł l f katasie piekących ^ 'T£F* 
r! t'.ców, paleni* i spuchliioą 
j ( , iboiale stwardnienia, i nagniotki? Po-

lu- haj d l i * jesicze rady tefo lekarza, a poi-
ajiiies* sie oaza waz* tych dolegliwości. Kap 
> aoteee, składzie aptecznym lub perfumerii 
iczlce. ilynnejfo Saltrat Kodall. VV»yp do ciepłej 
rody w dostatecznej ilości, by nadać jej wygląd 
linka. Zanurz nogi w tej wybitnie tlenowej 
ąpteli, a poczujeai natychmiastową algą w 
liarą jak kojące sola wnikają do tkanek. Pa­
rni* i epuchiiaua znikają w ciągu 1-ej lub 2-ch 
rnut. Po kilku kąpielach odcinki aą zmiękczone 
• tago stoj i l u , że nuiina je odjąć w całości 
>r*« T kerzeninmi. Po kąpieli w Śaltrat Rodcll 
mina przejść jaknajwygodniej kilometry drogi, 
•eząśliwy wynik gwarantowany lub też, baa 
idnrj kweitji, całkowity zwrot pieniądz*. Skład 
lówuy; L. Nasierowaki, Warszawa, Kaliska 9. 

I I I ZE STOLICY. 
A e Warszawy w kilku wierszach 
y Ciągu ostatnich 9 miesięcy w kinie 

ikolnem (w centrali) odbyło się 331 przed 
awicri, przy udziale 155 tys. widzów o-

Iz wygłoszono 243 pogadanki. W kinie 
leczorowem odbyło się 825 przedstawień 
i- których było 255 tys. widzów za bileta 

rOrmainemi i 11 tys. za biletami bezpia 

Organizacja pomocy dentystycznej dla 
sieci szkół powszechnych— została ujęta 

sposób racjonalny i obecnie Warszawa 
bslada 19 punktów dentystycznych, roz-
Juconych w całem mieście, bądź w szko-

:h powszechnych bądź też w ośrodkach 
irowia. Z pomocy tej korzystają tysiącz-

rzesze uczniów. W październiku i listo 
idzie r. z. przez szkolne gabinety denty-

Łyczne przeszło ponad 7,500 dzieci. W l i -
ppadzie r.z. otworzono nowy gabinet den 
l i tyczny w III ośrodku zdrowia przy ulicy 
lodwale 60 

• * * 
Do władz celnych i straży granicznej do 

kły wiadomości, że wiele osób, wyjeżdża 
jcych zagranicę, sprowadza nielegalnie 
jrania. M. in. niektórzy waiszawscy cle 
mci ubierają się u znanego krawca wic-

Ienskiego Pinscha, zamawiając sobie tam 
arnitury. Ostatnio przedstawiciele władz 
ilnych i straży granicznej dokonali licz-
:h rewizyj. Stwierdzono, że lóżne oso-
ze sfer przemysłowych i towarzyskich 

siadają garnitury pochodzenia aus'.rjac-
go, sprowadzone do Polski bez cła We 

Wszystkich wypadkach sporządzono proto 
5ły. Eleganci warszawscy żyją pod stra-
lern. że wytoczone im będą sprawy o 

przestępstwo karno- skarbowe. 

* * • 
W roku 1935 Pogotowie Rabrnkoirc 

tyło wzywane do 37 tys. wypadków, t j . 
irzeciętnie po 100 razy na dobę. W porów 
laniu z r. 1934 liczba wypadków zwiększy 

się o prawie 4 tysiące. 
* * * 

W okresie od 2 2 do 28 grudnia zanoto­
wano w Warszawie 14 przypadków duru 
rzusznego i 7 zamiejscowych, co stanowi 

1 mniej, niż w poprzednim tygodniu. 1 
-plamistego (o 2 mniej), 25 szkarlatyny 
2 zamiejscowe (o 11 mniej), 24— dyite-

ly iU i 3 zamiejscowe (również o 1 i 
Liniej) 66 —odry (o 125 mniej), 5 koklu­
szu i 1 zamiejscowy (o 23 mniej). 

• » * 
Sfery kupieckie branży drogistowskiej 

j fyst^piły do władz z postulatem zorgani­
zowania gimnazjów drogistowskich. W 
jWOhn czasie przy tworzeniu szkół zawo-
Jdowych zapomniano o drogistach. Wspo­
mina o tem roznorz?,dzenie ministerstwa o 
światy z r. 1933. przewidujące, że „orga-
pizac'>* Timnnziów kupieckich przy^otowu 
jacych m l : d j i n ż do handlu drogeryjnego 
Określi osorre rozporządzenie". Minęło 
dwa lata— rozporządzenie dotąd nie uka­
zało sie. Drocriści proszą więc o wydanie 
tego rozporządzenia jaknaiprędzej. by uzu 
pełnić lukę w szkolnictwie zawodowem. 

Telofony staniały — wilamy to z rado­
ścią. Niewiele, ale staniały. Ale jednej rze­
czy zarząd telefonów dotychczas nie zro­
bił: nie wprowadził automatu, któryby na 
tychmiast automatycznie wyłączał gości, 
prowadzących idjotyczne rozmowy telefoni­
czne. Naprzykład dzwoni Lichw iarzowski: 

— Panie ładny, ja dłużej nie czekam! 
Albo pan dzisiaj oddaje pieniądze, albo od 
daję sprawę do komornika! 

I zanim gość zdąży powiedzieć słowo: 
komornika — a już specjalny automat wy­
łącza go z llnji i taki bubek więcej tego 
dnia nie może się połączyć z moim nume­
rem. 

Wtedy zrozumiałbym, że Istnieje techni­
ka, że jest postęp, że rzeczywiście 20-ty 
wiek, to wiek rozwoju. A tymczasem mimo 
rzekomego postępu kaida pierwsza lepsza 
głupinka ma możność dzwonienia do mnie: 

— Czy to pan? i 
— Nie, to nie ja. 

— Eeee, dlaczego pan żartuje? 
— No więc, czego pani sobie ode mnie 

życzy?, 
— Oooo, zaraz tak ostro! Chciałam tro 

chę z panem porozmawiać... poflirtować... 
— Pani mężatka? 

— Nie. Dlaczego pan o to pyta? 
— Nic z tego nie będzie. Z pannami nie 

flirtuje! 
— Wstyd taki ładny chłopczyk I taki 

szorstki. Proszę mi powiedzieć coś miłego.. 
— Pies. 
— Co „pies"? 
— No pies. Pies jest bardzo miły. Chcia­

ła pani przecież coś miłego usłyszeć. 
— Brzydal! Nie za^hrwTnl* do pana wie 

cej! 
— Dzięki Bogu! 

-oo-

— Ordynus! Cham! Brutal!! 
Szczęśliwie lube dziewczę obraziło się. 

co jednak nie przeszkadza, ie po kilku 
dniach znowu zadzwoni. 

— Czy to pan? 
—Nie. I 
— Znowu pan zaczyna? Gniewam się 

na pana! 
— Aha. \ 
— Co za aha? — 
— Aha, że aha gniewa się pani na mnie! 

Aha, że może nareszcie do pioruna jasne­
go ,rozgniewa się pani na mnie przynaj­
mniej na kilka tygodni! Aha, że mam dosyć 
pani głupiego pieszczotliwego głosu! Aha 
że przestań mnie panna nudzić bo powiem 
mamusi, łeby sprawiła lanleH 

Jeśli i to nie pomoże, należy machnąć 
ręką 1 zrezygnować. Poprostu, gdy usłyszy 
cie je] glos w aparacie, odłożyć słuchawkę 
Albo poprosić żonę żeby w ciągu kilku 
dni odbierała wszystkie telefony. Jut kobie 
ta da sobie radę z drugą kobietą, która się 
ga swoją ręką po jej prawną, wieczną wia 
sność. 

PROŚBA. 
Stanisław Wożniak z Zubardzla z b ra ­

ku innego zajęcia Jest t. zw. awanturnikiem 
Zaczepia przechodniów .wszczyna z nimi 
kłótnie 1 bóikl słowem zabawia się chłopak 
jak może. Pewnego 'dnia Wożniak zatrzy­
mał przechodzącego ulicą Alfreda Cyncyna-
tusa z żądaniem: 

— Te, frajer dajno popalić. 
Gdy ..frajer" nie chciał dać papierosa. 

Stasio żwawym ruchem wyznał go w gło­
wę trzymaną w ręku laską. Sąd Grodzki 
skazał Stanisława Woinlaka na 5 miesię­
cy aresztu. 

jerzy KfieeckŁ 

CODZIENNIE NOw*l BOGACZE* 
Każdy dzień przynosi nam teraz wieści 

o wielkich wysranych, iakie padaia w cią­
gnieniu czwartej klasy 34-ej Loterii. Oto DO 
dobizny kilku snośród szczęśliwych graczy. 

I 
Oto mieszkaniec Poznania, D . Aleksander 

Muller, posiadacz ćwiartki losu Nr. 150704, 
na który padło 100.000 złotych. 

Wygraną podzieli sie z gronem kolegów 
należących do spółki. 

zainkasował 10.000 zł. w imieniu swoiiem 
swoich towarzyszy, będących wspófwla 
ścicieb.mi ćwiartki Nr. 95-423. Numer tei 
wygrr 1 50.000 zł. 

P. Seweryn Kubalski, kupiec z Gniezna 

Jedna z dziennych wygranych. 30.000 
zł., padła w Skierniewicach na Nr. 2633. 
Połowę tego wyśnionego przez siebie nume 
ru nabyła p. Wanda Oliszewska. zaimuiaca 
się dostarczaniem produktów wiejskich kon­
sumentom stołecznym. Otrzymała 12.000 
złotych. 

Ciągnienie miliona odbędzie się 21 bm. 
zaś w niespełna '. miesiąc później (20 lute­
go) rozpocznie się ciągnienie I-ei klasy 
35-ej Loterji. 

D r a m a t R o s j a n k i . 
Strzał po powrocie as uczty. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach rannych pozba 

wiła sie *ycja wystrzałem z rewolweru 
2S-letn:a Łucja Czerniakowa. tona wła­
ściciela realności i sklepu kolonialnego w 
Zbolskach Małych- ł j 

Czerniakowa urodzona w Moskwls, 
pr2ed kilku laty. przybyła do Polski We 
Lwowie poznała Czerniaka, za którego 
wyszła zamąż, zmieniwszy obrządek 
prawosławny na grecko-katolicki- Mał­
żonkowie byli bezdziatni i na tem tle do 
chodizjło często miedzy nimi do scysyj, 
podsycanych Pflzsz „bliskich". 

Z okazji zakończenia starego roku (sta 
rego stylu) oboje małżonkowie postano 
wil i stary rok pożegnać, a nowy po­

witać I 4 f f 
łiucznie i na wesoło. • • 

W tym celu wz f nie zna­
jomych w libacji noworocznej, która za 
IcuńfezyJa sie rano- P> t>owzoti£ małżńn 
ków do domu, wyłoniła sie kwestia 
otworzenia skla©u. .Czerirink uważał, że 
spowodu święta Nowego Roku. nie na­
leży sklepu otwiera*, żona natomiast by 
ła innego zdania. Korzystając z nieuwa 
gl me*a. Czemia kowa wyciągnęła mu 
z k i e s z 3 n i rewolwer marki N." j uda 
la sie do sklepu, gdzie za lada strzeliła 
do siebie w skr^ń- Desperatka Pon ios ła 
śmierć na miejscu- Na odgłos strzału 
Czerniak wybiegł z mieszkania do skle 
mi, gdzis zastał już zwłoki tomy. 

Katastrofa karetki więziennej. 
Niespodziewana przeszkoda na drodze. P * 

Z Wejherowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

karetka więzienna z Wejherowa transpor 
tująca więźniów do Gdyni, uległa w dro­
dze (katastrofie. 

Na szosie ped Redą z za zakrętu w y j e ­
chał nagle rowerzysta, przecinając drogę 
karetce. Szofer, chcąc uniknąć zderzenia 

nacisnął oba hamulce. 
Na zasypanej śniegiem szosie samoer 
ślizgał się jednak nie zmniejszając pra 
szybkości. Widząc nieuniknioną katast 
szofer karetki skręcił raptownie, naskui 
czego samochód wpadł na drzewo, rowe­
rzysta zaś z całym impetem najechał na 
maskę karetki. 

Na szczęście "katastrofa nie pociągnęła za 
sobą wypadków w ludziach. Rowerzystę — 

sprawcę wypadku który naskutek wstrzą­
su stracił chwilowo przytomność, odwiezio­
no w stanie nie budzącym żadnych obaw, 
iszkodzoną karetką więzienną do szpitala. 

Z więźniów, ani też z eskorty jadącej sa­
mochodem, nikt szwanku nie poniósł. 

: ł . l 6 0 . - a y a W 
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Złodzieje skradli 4 tysiące zł, 
w biurze magistratu. 

Z Grudziądza donoszą: 
Lotem błyskawicy rozniosła się w Gru­

dziądzu wiadomość o niezwykle zuchwałem 
włamaniu rabunkowem do biur magistratu 
w Grudziądzu. 

Na dzień wczorajszy przypadła miesktez 
na wypłata zasiłków ubogim gminy miasta 
Grudziądza, dokonywana przez urzędników 
zarządu miejskiego na dziedzińcu r-nsza. 
Według zwyczaju urzędnicy dokonali v y -
platy partjami. Część gotówki zabrali na 
dziedziniec, a resztę gotówki pozostawionej 
w ikasetce ogniotrwałej przechowywano w 
pokoju 17-tym na piętrze. 

Mniejwięcej pomiędzy godz. >—10-tą kir-
dy urzędnicy wydziału społecznego przystą 

K O M U N I K A T 

WAGONS-LITS || COOK. 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 170 70 

Wycieczka doWIEONIA 
7 i 14 d n i o w a — O d zł . 95 .— 

P r z e f a z d y i n d y w i d u a l n e 

do ZIEMI ŚWIĘTEJ 
okrętami „Polonia" 1 „Koiciuzko" 

U l g o w e b i l e t y 

do PARYŻA»BRUKSELI 
Ulgowe paszporty 

d o C z e c h o s ł o w a c j i , W ę f f i e r , 
J u g o s ł a w i i i A n g l i i 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

„AMERYKI" g f f i S k i -
Biiei? MMi 1800 i 2500 Kim. 

pili do wypłaty zasiłków na dziedzińcu kie 
dy cały gmach zarządu miejskiego poprostu 

kipiał życiem, 

a korytarze roiły &ię od interesantów jacyś 
zuchwali bandyci działający według zgóry 
ustalonego planu włamali się do pokoju Nr. 
17. Przy pomocy podrobionego klucza otwo 
rzono drzwi, a następnie w błyskawicznein i 
tempie włamywacze rozbili kasetkę w której i 
znajdowało się przeszło 4000 zł. gotówki ' 
przeznaczonej na wypłatę dla biednych. 

Kiedy po 20 minutach urzędnicy powró­
cili po resztę pieniędzy z przerażeniem za­
uważyli, że 

kasa była rozbita, 
przyczem porozrzucany na podłodze bilon 
wskazywał wyraźnie na dokonany przed 
chwilą rabunek. Natychmiast zaalarmowano 
wydział śledczy policji grudziądzkiej, który , 
wdrożył energiczne dochodzenia. 

Asekuracja bagażu | 

B A L O G R O D N I C Z Y 

W dniu 8 lutego rb. odbęazie się trady­
cyjnym zwyczajem „Bal 0<nodnikow' z 
bardzo urozmaiconym programem. 

Oofitcść kwiatów, którem! obdatov*yvva 
ne są piękne panie, doborowa orkiestra 
pod kierunkiem Czesława Dworakowskiego 
j.:k również miły i sympatyczny nas v ó j — 
rprawiają iż baie ogrodnicze cieszy się 
zawsze zasłuźonem powodzeniem. 

Bal odbędzie się w obszernych Salo­
lach Niemieckiego Stowarzyszenia Sj :ewa 
ków przy ul. Piotrkowskiej 243. Zap.osze 
r ia można dostać w sekretarjacie Woj 
Zw. Ogrodu w Łodzi Oddział w Łodzi ul. 
Piotrkowska 89 we wtorki i p ;ątki każcie 
no t yg r ln ia od godz. 9— 15 oraz u p. J. 
Kołaczkowskiego ul. Piotrkowska 241. 

DŻIś, niedziela. 19* stycznia. 
RASZYN. 

9 00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.03 (.iazetka rolnicza 
040 Dziennik poranny. 

10.30 Transmisja nabożeństwa z katedry 
Sw. Jana w Warszawie 

11.57 Sygnał *:zasu 
1200 Hejnał 
12.15 Poranek muzyczny z Łodzi 

W przerwie o g- 13: Fragment słucho­
wiskowy z dramatu Juljusza Słowackiego 
„Fantazy, czyli Nowa Dejanira" 

14 00 „Pomyłki" — nowela Stefana Żerom­
skiego 

15.45 Import a interesy rolnictwa — odczyt. 
16 00 Łamigłówki dla dzied — podyktuje 

H. Ładosz 
16.15 Kwintet Arkadjusza Flato 
1645 Koncert chóru męskiego „Dzwon" — 

z Torunia 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17.40 Migawki regjonalne — audycja z Po­

znania 
18.00 Suita taneczna z Krakowa 
1SS0 „Rekin" — słuchowisko 
19.45 Co czytać? 
20.00 Koncert solistów 
20-45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
2050 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21 30 Rumunja a la fourchette _ feljeton 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
2200 Muzyka laneczna w wykonaniu małe] 

orkiestry P. R. 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi powietrznej 
ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

9 50 Pi ogram na dzień bieżący 
1203 „Czy prac* dla zysku jest zjawiskiem 

społecznie niemoralnem?" — dialog ucz­
nia z nauczycielem, przeprowadzi prof, 
Alfred Liebfeld 

14.2P Koncert życzeń 
lc.25 Muzyka z' płyt 
16.00 Poradnik turystyczno - sportowy dla 

robotników — wypowie Ludwik Szum-
lewski 

15.45 Na skrawk" przedwojennej Europy — 
19 00 Program na dzień następny 
1910 Łódrkie wiadomości sportowe 
19.30 Kącik humor" i muzyka wesoła z płyt 
23 05— 23 30 Muzyka taneczna z płyt 

PONIEDZIAŁEK, dnła 20 stycznia. 
RASZYN 

6.30 Pieśń poranna 
683 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
720 Dziennik oorannv 
8.00 Au<1vcia dla szkój 

11 57 Svgnał czasu 
12 00 HHnal 
}? no rvipnnit' "^ludniowy 
1 2 1 5 Muzyka l^kka i salonowa w wykona­

niu maloi orkiestry P. R. 
IR RK niwlllca rrr»«noriar*twa domnwego 
YR \R. Wit^nfttntd o ek«>r>nrrir- nnUkim 
15.30 Piosenki w wykonaniu Oli Obarskici 

(Katowice nadają audycie lokalną) 
16 00 lekcja iezyka niemieckiego 

16 15 Koncert zespołu P. Rynasa 
16,45 
17. 

17.J.5 Minuta poezji 
17.20 Reiital skrzypcowy Stelli Dortheimer 
17-50 Żywe spadochrony — pogadanka a 

Krakowa 
18.00 Recital fortepianowy L. Ginzburga 
I t M U W u w o m o s c i sportowa ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20 00 Aukcja żołnierska 
21 00 Koncert orkiestry 68 P- p. z Poznania 
21.30 Wieczór literacki, poświecony Wacła­

wowi Sieroszewskiemu 
2205 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi powietrznej 
ŁÓDZ, Jak Raszyn, z wyjątkiem $ 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę Informacyj 

1830 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka z płyt 
18-30 Sen zimowy burego Misia ~ poga­

danka przyrodnicza dja dzieci 
18 10 O wszystkiem potroszku 
IR.45 Ar;e i pieśni w wykonaniu J. Schmidta 

(płyty) 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 35 Łódzkie wiadomości sportowe 
^3 05—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

K O M U N I K A T O d d z i a ł u 

Podróży „ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

tel. 101-01. 101-20 

B i l e t y u l g o w e i n o r m a l n e 

na polskie koleje < zagraniczne 

Bilety lotnicze 

Karty okrętowe 

Wycieczka 
do Wiednia 

26/1. 36 r. od * 1 . 9$ ,— 

Paszporty ulgowe j 
do Czechsŝ wacJ ! 

• 

KALENDARZ BEZPIECZEŃSTWA PRACY 
Instytut spraw społecznych \wdal ..Ka­

lendarz Bezpieczeństwa i Higieny Pracy" na 
rok 1936" zawierający ciekawe ilustracje i 
opisy z dziedziny ochrony zdrowia przy Dra 
cy. Kalendarz ten powinien znaleźć się w rę 
ku każdego robotnika i pracodawcy zwłasz 
cza, że cena jego jest bardzo przystępna. 

file:///wdal
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BOLĄCZKI ŁODZI. 
-CHO Str. 5 

Wygląd miasta musi się zmienić. 
Co robią Towarzystwa Przy jac ió ł P rzedmieść? 

ŁÓDŹ, 17. 1. — Łodzianin przyzwycza 
jony do wyglądu zewnętrznego swego mia­
sta rodzinnego nie odczuwa przeważnie brzy 
doty architektonicznej zabudowań, które 
tworzą obramowanie ulic, zwłaszcza na 
p-zcdmicściach. Dopiero wyjazd w inne slro-
ny czy to dla kontynuowania studjów, czy 
też dla celów handlowych zdziera Z jego o-
czu zasłonę i pozwala mu krytycznie ocenić 
istolny stan rzeczy. Nie mówimy tu o błocie 
na ulicach i sczerniałych od dymu fasadach, 
są to bowiem zjawiska, związane z przemy­
słowym charakterem miasta, wielkim ruchem 
ciężarowym i brakiem odpowiednich urzą­
dzeń. Niewątpliwie budowa kanalizacji i wo­
dociągów przyniesie w tej dziedzinie wybit­
ną poprawę, której pierwsze oznaki już moż­
na obserwować na głów ej magistrali Łodzi— 
ulicy Piotrkowskiej i niektórych bocznych. 
Mamy tu na myśli odrażający wprost wy­
gląd rozmaitych drewniaków, a nawet mu­
rowanych domów, świadczący o zupełnym 
braku zrozumienia dla estetycznych walorów 
zewnętrznego wykończenia budynku. 

Są nawet w Polsce okolice, gdzie prości 
chłopi mają więcej zmysłu estetycznego od 
niejednego mieszkańca miasta.. 

Uzewnętrznia się to nietylko w pięknie wy 
szywanych lub harmonijnie dobranych pod 
względem koloru strojach, ale też w wyglą­
dzie artystycznie wykończonych chat, które 
na przybyszu wywierają przyjemne wrażenie 

W gonitwie za zarobkiem mieszkańcy Ło­
dzi przeważnie zatracili ten zmysł artysty­
czny, który posiada nawet chłop - analfabe­
ta, przystrajający swoje drzwi 1 okna w mi­
sterne rzeźby, a belki, bramy 1 furtki w ko­
lorowe upiększenia. 

Ten wrodzony zmysł piękna należałoby 
jednak odgrzebać spod naleciałości szarego 
materjalizmu i na nim zbudować dążenie do 
zmiany zewnętrznego wyglądu naszego mia­
sta. 

Narazie sprawa ta powinna być zapocząt 
kowana przez urząd, powołany do oceny 
planów i ich wykonywania, t.j. Inspekcję bu-
dcwlaną. 

GS Architekt kontrolujący Dian może 
często, starającemu sie o budowę zwró­
cić uwagę na możliwość zmiany ze­
wnętrznego wyglądu zupełnie bez pod­
wyższenia kosztów budowv« a ten 
wzgląd bodaj najbardziej decyduje u nas o 
kurcznwem trzymaniu sie oklepanych, 
a tak nieestetycznych rozwiązań archi­
tektonicznych. Nawet najtańszy domek, 
nawet 

budka za kilkaset złotych 
może być wykonana mile dla oka. lub 
razić wzrok brakiem Doczucia estetycz 
nego. U,'zad może też wpłynąć na budu 
iacego. abv r o w y dom czy nawet bud, 
ka nie psuły harmonii całej linii iuż ist; 
nieiacvch gmachów 1 bv ten rezygnując 
z wyłącznie osobistego zapatrywania 
podporządkował sie dla dobra wszvst 
kich wymaganiom artystycznym całości 

Praca uraedu i jego architektów mo 
że Jednak dać tylko nikłv rezultat, jeża 
l i nie poprą 'iej czynniki społeczne. 

Rozbudzenie artystycznego poczucia 
wśród szerokich warstw miasta należy 
do stowarzyszeń specjalnych, których 
kilka już powstało w Łodzi, ale dotych 
czas nie rozwinęły odpowiedniej dzia 
łalności. 

Sa to towarzystwa Przyjaciół Przet 
mieść. 

Cel jest piękny, ale wymaga 'długo' 
trwałego i świadomego wysi łku. Ze­
wnętrzny wygląd domów. ogródM. kwie 
tnikł, ochrona 'drzew przyćłrożnycE. sta 
rainia o pomoc samorządu w realizowa 
niu zagadnień estetyki 1 hhjeny, porady 
architektoniczne l ogrodnicze, to wsi/.yst 
ko powinien objąć program stówa rzy 
szeń, które częściowo Istnieją lub po 
wstać muszą. One przebudują psychikę 

i nastawienie łodzian do zagadnień este 
tyki. abyśmy do kilku latach mogli usły 
szeć takie zdanie: — Łódź jest miastem 
r ,brvc7T.em. ale milem-

bu 1 zl, za li cukru nim lii ilrziiua 
przez dodatkowe obniżenie akcyzy . 

W a u t o m a c i e . 

P r z y b ó l a c h r e u m a t y c z n y c h 
w g ł o w i * , biodrach i ramionach, ner 
wobólacb, bólach w udach i postrzajo 
wych stosuje sie naturalną wodę gorzką. 
F R A N C I S Z A J Ó Z E F A dla codziennego 
oczyszczania przewodu pokarmowego. 

A M [ZY, 
Niebezpieczny okres. 

Łódź 19 1 Choroby karnawałowe: Cóż | nie dopuszcza do Ich rozwoju i przeniknie 
to takiego? Czyżby istniały dolegliwości, 
związane specjalnie z tym czasem? Takie 
ujęcie spiawy może niejednemu wydać 
f.ie pozornie nieuzasadnione, jeżeli jednak 
upizytomnimy sobie dokładniej sposób, w 
jaki ludzie bawią się w karnawale, zro-
zjmicmy, że istotnie w ciągu nocy karna­
wałowej wiele osób łatwiej zapada na 
wszelkiego rodzaju choroby, aniżeli w ja­
kimkolwiek innym czasie roku. 

Mimochodem tylko wspomnimy tu o za 
burzeniach trawienia, wywołanych przeła 
tiowanicin żołądka i nadużyciem alkoholu 
- - fak ty te wiążą się zazwyczaj z każdem 
większem świętem w roku—silniejszy nato 
miast nacisk położymy na 

niebezpieczeństwo przeziębienia się, 
ktere w ciągu np. nocy sylwestrowej zdaje 
się czyhać na każdego, kto chce wesoło i 
bez troski powitać rok nowy. 

Niebezpieczeństwo przeziębienia się 
nie zależy od tego, że przez dłuższy czas 
przebywamy w zimnem powietrzu, nie po 
woduje go wogóle mróz sam przez się — 
jest ono raczej skutkiem nagłych zmian 
ciepłoty, a nigdy może nie narażamy się 
na nie tak lekkomyślnie, jak w czasie kar­
nawału. 

Używanie alkoholu pod najrozmaitsze-
nii postaciami, wódki, wina i likierów, na 
leży w karnawale niemal do „obrzędo­
wych obowiązków". Jakże często zdarza 
się, że ktoś otworzy okno i wpuści prąd 
zimnego powietrza do wnętrza, w którem 
ludzie w lekkiej odzieży oddają się hucz­
nej zabawie. Nad ranem rozgrzani i pod­
nieceni uczestnicy zabaw wychodzą na uli 
cę w mroźną noc zimową, śmiejąc się, roz 
prawiając i śpiewając. 

Wiemy dobrze, że w ustroju naszym, 
nadewszystko zaś w jamie ustnej, gnież 
dźa się stale rozmaite zarazki chorobo­
twórcze. 

Normalnie funkcjonująca błona śluzowa 

cia wgłąb ustroju, traci ona jednak swe 
właściwości ochronne, gdy ulegnie nad­
miernemu ogrzaniu, a potem nagłemu o-
chłodzeniu. Zarazki wówczas mogą wtar­
gnąć do ustroju i spowodować 

grypę lub zapalenie płuc. 
Ujemne skutki nierozsądnie spędzonej 

nocy sylwestrowej nie ograniczają się je­
dynie do zaziębienia—istnieją inne jeszcze 
niebezpieczeństwa. Wędrówka nocna do 
domu w stanie alkoholowego zamroczenia 
po śliskich, obrrtarzłych chodnikach, nie-
laz powoduje złamanie rąk I nóg; prze-
strzec też musimy przed odpoczywaniem | 
po drodze 1 drzemką na ławkach, zachodzi 
bowiem możliwość zamarznięcia na 
śmierć. 

Cóż dopiero mówić o ludziach, cierpią­
cych na wadę serca, artretyzm, miażdżycę 
naczyń, na nerki i płuca. Dla nich karna­
wał może stać się przyczyną długotrwa­
łych chorób, które nieraz pociągają za so­
bą niebezpieczeństwo stałego niedołęstwa, 
a nawet śmierci. 

Ten cały zespół wypadków i zjawisk u 
jęlirmy ogólną nazwą chorób karnawało­
wych. 

Oczywiście, nie występujemy tu prze­
ciw wesołej tradycji i rozsądnym rozryw­
kom, przestrzegamy jedynie przed lekko-
myślnem zachowaniem sie, a nadewszyst­
ko przed nadużywaniem alkoholu, co zaw 
s z e j w każdym wypadku odbija się szko 
elliwie na zdrowiu. 

— To są moje pięciogroszówki, nie mo 
głem się dodzwonić. 

Po ostatnio orzeorowadzonei obniż­
ce cen cukru do 1 zł. za kg-, okazało się 
i i jeżeli chodzi o tereny dalei odlegle od 
ośrodków kulturalnych Państwa oraz po 
siadające źle rozbudowane środki komu 
nikacyjne t. j - obszary uboższe, to na 
tych terenach zachodzi konieczność pod 
niesienia ceny cukru do 1 zł. 5 gr- za 1 
kg., czyli do takiej wysokości, która po 
kryie zwiększone koszty dostawy cukru 
do miejsc bardziej odległych-

Cenę cukru, jak zresztą i innych arty 
kułów. obniżono ze względu na poważ­
ne skurczenie dochodów ludności, sdo-
wodowane wprowadzeniem nowych ob 
ciążeń podatkowych, Innemi słowy usi'o 
wano zapomocą obniżenia kosztów u-
trzymania złagodzić fatalne skutki no­
wych ciężarów. k tóre poważnie ograni­
czają zdolność nabywczą ogótu.Zdawa-

łoby sie. że rzeczą logiczna bvlobv w 
takim wypadku zwrócić uwagę przede-
wszystkiem na tereny, gdzie siła nabyw 
cza ludności stale była niższą od zdol­
ności konsumcyjnej na innych terenach 
znajdujących sie pódl względem kultural 
nym i materialnym wyżej-

Jednak widzimy zjawisko wręcz od 
wrotne: na terenach zasobniejszych oraz 
konsumcyjnych większe ilości cukru, ce 
RM jego będzie niższa, natomiast na te­
renach upośledzonych ood względem 
ekonomicznym oraz zamieszkałych 
nrzez ludność uboższa, cukier będzie 
droższy o różnice kosztów 'dostawy 

Czyli, że podwyższając cene cukru o 5 
gr. na kg- wprowadzono tem samem coś 
w rodzaju pieciogreszowego Dodatku za 
odległość. 

Władze administracyjne stwUvdzilv. 
i z dopiero przy cenie 1 zł. 5 gr- za"l l;g. 
cukru handel na Kresach nie będzie oo 
nosił strat. A jednak mimo to cena cu­
kru na ziemiach wschodnich winso. b y ' 
zrównoważona z ccr.a na innych tere­
nach Państwa, Wino to być uczynione 
przez odpowiednie obniżenie wysokości 
akcyzy, wynoszącej od 100 kg. zl. 37, 
tem bardziej, iż rząd Drzv obniżeniu cen 
innych artykułów wprowadził t- zw . 
„Kresowe rabaty", uwzględniające cięż 
ki stan gospodarczy ludności oraz wiek 
szą odległość kresów. Dlaczego nie u-
czyniono tego samego z cukrem? 

Jako ochronę przed grypq, anginq 
fehorobami z przeziębienia stosuje się 
pastylki Anacoł. Anacot jesł przyjemny 
w smaku, łatwy w użyciu, nie pozosta­
wia osadu na zębach. 1 rurka 3Qpastyn 
tylko zł. 1.50. Do nab. w apł. i skł. apfc 
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wszędzie 

Racjonalna opieka nad sierotkami. 
Gdzie lepiej: w ochronce czy w rodzinie ? 

Zurnale mód 
M H S M I l l i i i n i M n n 

MA S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 
w bogatym w y b o r c o «ą da 
nabycia w biuraa Dz ienn ika* 

i agtełiftń P R O M I K Ń * 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 r«rmT* 

TH Al — 1ŁE MOŻESZ 

Szkolnictwa 
na Fundusz 

Polskiego Zagranicą. 

ŁÓDŹ 19.1, Opieka nad dziecWerą jest 
Jednym z najpoważniejszych obowiązJuJw/ja 
kie ciążą na społeczeństwie. Zarząd Miejski 
m.,Łodzi zdaje sobie x tego sprawę l za po­
średnictwem Wydziału Opieki Społecznej Q r 
tacza czujną opieką wszystkie te dzieci, kto 
re Jej najbardziej potrzebują, a więc sjęrpty 
półsieroty, oraz dzieci nieznanego pochodzę 
nia. 

Jak to ste dzieje? Urrtfeszcza s l tL j * 
miejskich i społecznych zalcfadach wycho­
wawczych lub też oddaje na wychowanie 

do rodzin zastępczych 
za opłatą miesięczną. Pod opieką miasta 
znajduje sic 1764 dzieci. Budżet na rok 
1935-36 w dziale opieki nad dzieckiem sta 
nowi 64 procent całego budżetu Wydziału 
Opieki Społecznej i wynosi 1.610.876 zł. 

Jak już wspomnieliśmy opieka nad dziec 
kiem dzieli się na dwie zasadnicze części na 
opiekę w zakładach wychowawczych wła 
snych lub też społecznych I na oddawanie 
na wychowanie do rodzin zastępczych. 

Obydwa te systemy wychowywania dzieci 
znajdujących się pod opieką miasta wywie 
rają oczywista odpowiedni wpływ na dal­
szy rozwój tak fizyczny jak i umysłowy." 
Obserwacje dzieci wychowywanych w obu 
systemach nasuwają bardzo wiele cieka­
wych spostrzeżeń. I tak dzieci wychowywa­
ne w zakładach od niemowlęctwa 

rozwijają się powoli, 
późno zaczynają mówić, zbyt mało są roz­
garnięte itd. itd. Na stan ten wpływa prze-
dewszystkiem brak możności zajęcia się 
dzieckiem indywidualnie, oraz jednostajność 
wrażeń. Jeżeli chodzi o młodzież w zakła­
dach, to żyje ona w oderwaniu od społe­
czeństwa, wszelkie potrzeby ma zaspakaja­
ne bez wysiłku ze swej strony, stąd często­
kroć po wyjściu z zakładu przejawia się 

brak samodzielności, 
niechęć do pracy, brak poszanowania powie 
rzonych sobie przedmiotów 1 'domagania się 
od Zarządu Miasta stałej pomocy, jako im 
należnej. Natomiast dzieci oddane do rodzi 
ny wychowują się w normalnych warun­
kach, co wpływa dodatnio na ich rozwój. 
Widzą one codziennie kłopoty i starania 
swojch opiekunów, pomagają w sprawach 
domowych i dzielą troski swej przybranej 
rodziny. 

Z tego wl iać, że korzystniej byłoby, 
zresztą nietylko dla dziecka, ale częstokroć 
i dla rodzin zastępczych, oddawać dzieci na 
wychowanie. Temniemniej stwierdzić nale­
ży, że w niektórych wypadkach dla dzieci 
od 7 do 14 lat koniecznem jest przebywanie 
pewien określony czas w zakładzie zamknie 
tym i poddanie się systematycznemu trybo­
wi życia. 

W opiece nad dzieckiem najtragiczniej­
szym jest fakt, iż sierot jest bardzo mały 
procent, a większość stanowią dzieci porzu 
cone przez matki i rodziców. Z tego też po 
wodu władze miejskie niemal z reguły wy­
chowują jednostki pozbawione własnej ro­

dźmy, po większej części wykolejone a to 
dzięM ustosunkowaniu społeczeństwa do 
istoty nlechronionej ani przez legalną rodzi 
nę ani przez prawo. Dziecko nieślubne stoi 

poza rawlasem społeczeństwa. 
Przeciwko temu trzeba działać,1 to ener 

gicznie. Cale speteczenstwp winno przyczy 
nić się ido roztoczenia opieki nad nieślubną 
matką a przez tb sitno i dźłccj$em. Należy 
mieć nadzieję, że sprawy te 'zostaną;' należy-

i ojców. 
cle uregulowane przy ostatecznem wprowa 
dzeniu w życie projektu Komisji Kodyfika­
cyjnej, zmierzającego do zmiany ustawo­
dawstwa w odniesieniu do nieślubnego 
dziecka. A wtedy niewątpliwie zamiast, n-
trzytmywać złóhki i domy dla podrzutków 
będzie można dopomagać matkom i rodz i ­
com do wychowywania zdrowych pod każ­
dym względem przyszłych członków społe­
czeństwa. 

Szkoła drugim domem dziecka. 
Harmonijna współpraca rodziców z nauczycielem. 

Ł Ó D Ź , 1 9 . 1 

Na czoło zagadnień związanych z pra 
cą dzisiejszej szkoły, wysuwa się kwestja 
współpracy domu i nauczyciela w wycho­
waniu dziecka. Szkoła, której Państwo po 
wierzyło kształcenie i wychowanie przysz 
łych obywateli, nie może spełnić całkowi­
cie swojego zadania bez szczerego, życzli 
wego współdziałania rodziców i opieku­
nów, u których dziecko pobiera niejako 
pierwsze lekcje życia. Skoordynowanie 

uzgodnienie kierunku wychowawczego 
domu 1 szkoły zapewni wzajemne zrozu­
mienie się tych dwóch czynników i pozwo 

na stworzenie odpowiednich warunków 
pracy dla nauczyciela. 

Zajęcie zawodowe rodziców nie jest 
przeszkodą we współpracy ze szkołą. Cią 
głe przebywanie rodziców w szkole nie 
jest koniecznością. 

Ich zadaniem winno być informowanie 
nauczyciela o osobowości, charakterze, 
warunkach nauki i życia dziecka.—„Duch 
rodziców"* winien hyć w szkole, duch na­
uczycielstwa w domu", powiedział jeden 
z pedagogów. Ścisła współpraca rodziców 

nauczycieli jest istotnym celem i zada­
niem nowych form wychowawczych w 
szkolnictwie. Dążenie ich do ustalenia 
wspólnych form wychowawczych, ciągły 
kontakt ze sobą wyjaśni wieie nieporozu­
mień, będących powodem konfliktów po­
między domem a nauczycielem. 

Rodzice są pierwszymi nauczycielami 
i wychowawcami dziecka, kształtują jego 
charakter, nadają mu kierunek. 

Szkoła kontynuuje wszczęte przez nich 
prace, sięgając w przyszłość wyciiow anka. 
Dlatego prawdziwe wychowanie dziecka re 
alizować można jedynie dz ęki ścisłej, 
opartej na zaufaniu, współpracy rodziców 

ze szkołą. Jednakre często, wywołane 
chwi lowy!) nastioj^ai, rclavjc dziecka 
i skargi na szkolę, powołują u rodziców 
wydanie pochoj nc; nieraz niesprawiedli­
wej opinj i o najcz*c ' ( . i ' i . podwa.:aj.icei au 
toiytet szkoły. Dla uniknięcia tego ko­
nieczne jest zaznajomienie rodziców z pro 
gramem wychowawczym i naukowym 
oraz z regulaminem szkoły. Wprowadze­
nie rodziców w świat zajęć szkolnych, ze­
tknięcie z nauczycielstwem, przyczyni się 
do utrwalenia nici, wiążącej dom ze szko 

Szkoła stanie się drugim domem dziec 
ka, nauczycielstwo, rodzice, dzieci stano­
wić będą jedną wielką rodzinę. 

Przebudowa naszego szkolnictwa roz­
kłada trud wychowania młodzieży równo 
miernie między domem a szkołą. Nauczy­
ciel, pod okiem którego dziecko przebywa 
zaledwie parę godzin, nie jest w stanie po 
dołać zadaniom, nakładanym nań przez 
społeczeństwo. Muszą mu być pomocni ro 
dzice, kfórzy — by racjonalnie kształto­
wać psychikę dziecka — muszą otrzymać 
odpowiednie przygotowanie. 

Rodzice nie zawsze stoją na wysoko­
ści zadania, nie posiadając odpowiedniego 

4 przygotowania do pracy wychowawczej, 
staje się często Ten brak .przygotowania 

przyczyną 
strat ze szkodą, 

bezpodstawnego krytykowania działań na­
uczyciela wobec dziecka, oddziaływujące­
go zgubnie na psychikę młodzieży i jej na 
stawienie do szkoły. Uświadomienie rodzi­
ców, przekonanie ich o skuteczności har­
monijnej wspó'pracy dla wspólnego celu 
wychowawczego, może być osiągnięte, po 
uptzedniem zapoznaniu Ich z celami i pra 
ca szkoły. 

PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 
Plac wolności 10 r% r% r% r% 
t e l e f o n dSf d& & m %& 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 



S p ó r o t r u m n ą 
M M PRZYJACIELSKA P i t s y f f e u e * * 

Działanie wódki bvwa różne. W nie 
iorycu wó.U:a wywołuje radostw na-
tró] i poczucie szczęścia. Całują z rado 
ci wszystkich i wszystko co napotkają 
a drr>dze. Nawet drzwi. Tańczą rumbę 
a stole, tłuka lustra jednem s ł o w e m -

z:.leja z radości. 
Na innych wódka dziada wprost prze 

Brnie. Odbiera im chęć do żvcia-
Do tvch ostatnich należy P. Wiktor 

;iołe"k. który po piewszej butelce zaczy 
a gorzko płakać, a no drugiej poważnie 

nyśli o samobójstwie. 
Takie wł?.śr.ie myśli osramely p- Wik 

ora, gdy pewnej nocy. D O wiekszem pi 
aństwie wracał w towarzystwie kolegi 

Pawła Szczygła do domu, 
— Dziiś musze skończyć z tem mar­

łem życiem! — fkal o- Ciołek — Pawe 
ekl Jednego mam tylko ciebie, przyję­
cia. Pocieszysz żone. t.?k/*samo po -

rzebem sie zajmiesz, bo kobieta sama 
lie da sobie rady... 

— Owszem — westchnął p. Paweł-
— Żebym był wolniejszy, tobym sie za 

Zawsze co przyjaciel, to przyjaciel, 
le Jutro mam roboty kupe i nie bede 

Hal czasu... Koło pogrzebu latania Jest 
użo i naJmr.ieJ dwa darł trza zmamo-

— T o odłożysz robotę, i sie raJmlesŁ 
la mnie to zrobisz. 

— Nic mogę. Wicu*. Robota pfln*. 
i— W takim razie dopiero we wtor:k 

I łeb sobie strzelę — westchnął p. Cło 
:k. — Poczekam at sic zwolnisz. 

— We wtorek?... Też nie da rady -
wogóle w tem tygodniu nie mam cza­

su.-. Poczeka! do maja. jak sie u mnie 
ezon skończy, to wtedy cl taki oo-
rzeb wyszykuje, tek nikt- W mału Je* 
tem wolniejszy 1 ze spokojna elowa be 
9 sobie mógł polatać, wszystko rejrular 
!e załatwić, trumno odpowiednia w y 

UTMA 
LI I i \_ 

P. Ciołek zatrzymał sfe. oparł sie o 
atarnie i i wyrzutem spojrzał na p. Pa­

ła-

%l&0$C I ŁAK. 
Z ł o ś U w * uwag i . 

— Przyjaciel sie morduje — sapnął— 
a ty mu do maja każesz czekać? Ostat 
niej posługi odmawiasz? Świnia jesteś 
nie kolega! 

— TZ tobie, łachu chce sie w trum­
nie do górv brzuchem wylegiwać- *o 

fa mąm robotę rzucić? — oburzył sie P-
Paweł". 

— Drań jesteś* 
— Sam bydle! 
Od słowa do sbwa wynikła a wari tu 

ra zakończona protokółem n zakłócenie 
i spokoju publicznego- Obydwaj panowie 
zapłacą po 20 zł. grzywny. 

Re: l a m a Kapryśna narzeczona. 
tm Sulcraie do wyboru. wm 

— Za godzinę ołacą mi 50 groszy, więc 
noszę. 

— Nazwisko oskarżonego? 
— Antoni Gwoździk. 
— Stan? 
— Dziękuję, panie sędzio. Niezły. Choć 

mnie jedzenie w areszcie nie służy, żołądek 
sobie z-.psułem. 

— Pytam się o stan cywilny! Kawaler, 
czy żon2ty? 

~r /.'-alem się właśnie akurat żenić, pa­
nie sędzio. 

— Czy przyznaje się do kraćzit/y dwóch 
wieczorowych sukien? 

— Owszem, proszę Sądu, wzięłem. Ale 

PROWOKACJA PRZY STOLIKU. 

T Y L K O T E N J E D E N 
Propaganda monopolu 

Jtto W roku piętnastym Jeszcze nie plsu 
irtykułów, w dwudziestym nie Jest redak 

tf>rem, w dwudziestym piątym krytykiem II 
ierackim, w czterdziestym bezczynnie »po-
jtjzywającym na laurach — ten, mając lat 
'pięćdziesiąt, może się śmiało powiesić, bo 
nic Jnt i niego nie będzie. 

Posag nie przynosi szczęścia — mawiają 
ludzie— bo gdyby m!ał przynieść szczęście 
to przychodziłby bez tony. 

Mlłolć podobna Jest do laku: gdy Jest 
"orąca, to się lepł, a gdy Jest zimna, to się 
łamie. 

Dziwna rzecz: gdy człowiek zastawfa w 
'ombardzle swe obranie, to dopiero przesta 
je być gołym. 

Życie ludzkie jsedzMone Jest na dwie 
połowy: w pierwszej połowie człowiek za­
pomina się uczyć, a w drugiej uczy sit, za­
pominać. 

Nasze partj* dzielą «fę na dwa rodzaje 
jedna nie ma realnego programn, druga nie 
posiada nic realnego, oprócz programu. 

Wierutnym fałszem Jest Jakoby ku-
płectwo nie było zawodem wytwórczym: 
kupcy wytwarzają sobie konkurencje 1 robią 
...plajtę. 

Jeżeli początkującemu alkoholikowi przyj 
dzic ochota zrobić na '.aklł czas przerwę w 
popieraniu monopolu i zabawić »ię w absty­
nencję, wówczas oczekują biedaka trudne 
przepr»wy. 

Naród pijacki czuje nienawiść do rene­
gatów 1 posiada różne sposoby egzekutywy 

na tęp;enie ich ib-łtynencjł. 
Pijacy mają swój wywiad. 
Jeśli pojawi się w knajpie renegat, wy­

czują go na odległość. 
— Podobno Pilski od tygodnia nie pije. 
— Co mówicie, czy to fakt? — podają 

sobie tę wiadomość z ust do ust. 
— Tak, podobno przesta! naprawdę. 
Po chwili postać pana Pilskiego zaczy­

nają otaczać prowokatorzy. 
Zadaniem Ich jest przerwać za wszelką 

cenę abstynencję, która równie Jest zaraźli­
wa. Jak alkoholizm. 

— Słyszałem, że od tygodnia nie pijesz? 
— zapytuje pierwszy i przyjaznym uśmie­
chem. 

Tak przestałem, dosze.tłem do wniosku, 
że wódka ml szkodzi — skarży się pan Pil­
ski. 

—\ długo mass zamiar nie p!ć? — RZUCA 

prowokator podstępne pytanie. 
I teraz jedno z dwojga: jeżeli abstynent 

cdpowie, że ma zamiar nie pić przez resztę 
swego żywota, to wtedy ławiejsza sprawa. 
Oznacza to bowiem wielką desperacja, r a 
którą najlepszem, jak wiemy, lekarstwem 
jest wódka. 

Jeśli natomiast oznajmi, że ma zamiar 
nic tykać kieliszka przez miesiąc, to znaczy, 
że nie jest Jeszcze odszczcpicńcem zupełnym 
i że można mu będzie to 

wyperswadować. 
Pijący więc proszą pana Pllsidego do 

swego grona t zaczynają podważać jego sa­
mopoczucie. 

— Trzeba przyznać, że nie świetnie wy­
glądasz, zmizernialeś. 

— Dawno nie pijesz? 
— Od tygodnia. 
— Przed tygodniem leplaj wyglądałeś, 

wódka jednak trzyma. 
— Przedew.łzystkiem dezynfekuje prze­

wody pokarmowe i zabija bakterje — wtrą­
ca jeden z prowokatorów. 

— Chroni przed grypą — dodaje drugi. 
— Odświeża umysł i daje pogodę myślę- j 

ZAGROŻONE SZCZĘŚCIE. 
List poste-reslante. MM/MM 

żony na po-Pan Zdzisław był taki zawsze dumny, 
zadowolony ze swej żony. Naprawdę, nie 
mógł by marzyć o lepszej 1 Pod każdym 
względem. Gospodarstwo prowadzone by­
ło zawsze wzorowo, oszczędnie, ale nie 
skąpo. Skarpetki były zawsze zacerowane 
ranne pantofle na swojem miejscu, obiad 
smacznie i na czas przyrządzony... I... Pan 
Zdzisław nie mógł się stanowczo skarżyć. 

I dziś, jak codzień przyszedł wieczo­
rem a biura, uśmiechnięty, zadowolony na 
samą myśl, że go w domu czeka miły po­
rządek, spokój, zgrabna sylwetka młodej 
żony. 

Pani Emilj i akurat nie było w domu. 
Pan Zdzisław się tem nawet nie zdziwił, 
wierzył, że za chwilę żonusia wróci z ja­
kąś pachnącą paczuszką dodatkową do ko 
lacji. 

Wszedł więc spokojnie do łazienki, 
umył ręce, z satysfakcją zajrzał do jadał 
ni, gdzie było już nakryte do stołu, po­
czerń usiadł sobie na kanapie, by przeczy 
»ać gazetkę. 

Coś tam pod nim zaszeleściło Pan 
Zdzisław siecrnał rek* 1 wyciągnął 7 pod 
siebie jakiś papier. Papier? To był raczej 

list. Zaadresowany do jego 
ste-restante. 

Ach, więc pani Emilja odbiera listy na 
poste-restantc? Ten był nawet źle zale­
piony, a gdy pan Zdzisław niechcący za 
wadził paznokciem — koperta się otwo­
rzyła... 

a • * 
...Pani Emilja wróciła z miasta bardzo 

prędko. W samej rzeczy zeszła po coś, 
czego zapomniała kupić do kolacji. Ma.ż 
jej siedział Już przy stole, pozornie pogra 
żony w gazecie, był jednak czegoś nie­
swój. He, he, list posiadał. Czego tam 
nie było: zaczynał się: „Moja słodka Za-
zuleńko" i zawierał różne komplementy 
dla anatomji „Zazuleńki". Wspomnienia 
przeżytych rozkoszy, nadzieje na przysz­
łość, wreszcie naznaczał schadzkę. 

Któżby mógł coś podobnego przypusz 
czać! Żeby pani Emilja.. Nie. to chyba 
niemożliwe Gdyby icomu opowiedzieć, par 
sknąłby ze śmiechem, wzruszył ramionami 
nie, stanowczo — to nie mo-źli-we! Wy­
kluczone! 

A list? 
Przeklęty listl Więc znaczy że to pra 

nia — przypomina trzeci. 
— Oczywiście, to co mówimy to są wszy­

stko żarty — uspokaja delikwenta czwarty 
prowokator — skoro postanowiłeś nic pić, 
to uie pij, w każdym razie nie bierz zbyt prze 
sądnie szkodliwości wódki, nie jest tak zła, 
jak ci się wydaje. 

,W międzyczasie kelner ustawia kieliszki. 
Abstynent oczywiście odwraca awć»j kieliszek 
podstawką do góry. 

— Nie będę pił — oświadcza ponuro. 
— Możesz nie pić, ale kieliszek motc stać 

nalany, cóż ci to przeszkadza? — prowokują 
pijacy. 

— D o b r z e , 
niech sobie stoL. 

Kelner napełnia kieliszek zdrajcy. Polowa 
•prawy jest już załatwiona. 

Po pewnym czasie, któryś z obecnych 
wznosi toast: 

— No, twoje zdrowie! — zwracają się 
wszyscy do abstynenta. 

— Wybaczcie, ale ja nie piję — obstaje 
tamten przy swojem. 

.Wtedy pijacy uderzają w niego prośbami: 
— Napij się, cóż cl szkodzi, dla towarzy- ' 

stwa. 
— Nie bądl- oparty. 
— No, wypij tylko ten Jeden... 
Jeżeli abstynent wypije tylko ten jeden, 

tc przez to samo stanie się innym człowle- i 
kicm, który zapragnie zaraz wypić drugi. 
\Vledzą c o tem abstynent, mówi tonem znie­
cierpliwienia: 

— Nie nudźcie mnie. pijcie sami. 
Wtedy pijacy wyciągają jeszcze jeden to­

warzyski argument. 
— Będziesz się źle czul. Nie będziesz do­

strojony do towarzystwa, bez wódki bę­
dziesz ponury 1 popsujesz nam 

całą zabawę 
I t. d. 

Jeżeli 1 to nie skutkuje biją na oszczęd­
ność: 

— Patrz, nie wypiłeś dotąd, wódka się 
zmarnuje. 

Wypijcie za mnk*. 
_ Nie, to kieliszek dla dębie nalany, 

tylko dla ciebie, kochany, drogi przyjacielu... 
Jeśli jego upór przetrwa te wszystkie na-

— Bez wódki nic się w Polsce nie da zro 
bić. 

Ludzie odsuną się od ciebie 1 wkońcu clę 
znienawidzą. 

— Rozchorujesz się, wódka przeciwdzia­
ła wielu chorobom. 

— Wyleją cię z posady. 
— Zredukują. 
— Bo nic po takim obywatelu, JC ale 

ratuje naszego budżetu. 
Jeżeli I te argumenty nie poskutkują, fo 

abstynent Jest bliski zwycięstwa. 
Musi Jedynie uważać, żeby nie wejść do 

barn w pojedynkę 1 nie wyfrąbić nl stąd ni 
zowąd angielki czystej (do lustra). Ale tak 
twardych ludzi Jest niewielu, motnaby Ich 
policzyć na palcach. Chciałbym spotkać ta­
kiego jednego. Przyjemnleby było I nim 
popić. 

j w lakiem bytem położeniu, że nie mogłem 
; iusczej złodziej nie jestem, cudze dobro sza 
nuje i j.żeli wzięłem to tylko z wielkiej mi­
łości... 

— Z miłości? 
— Tak, proszę Sądu. Od plcciu lat sie 

w jedni; kobiecie kocham miłością wielką 
i można .-owiedzieć dziecinną. 

— Jakto dziecinną? 
— Troje dzieci już z nią mam. Więc, że 

akurat się zanosiło na czwarte, ona do mnie 
powiada- „Antoś. tylko do trzech razy sztu­
ka! Pr-y czwarem dziecku musicm wziąć 
ślub". 

Już taW jestem, proszę Sądu, że jak ko­
go kocham, nie potrafię odmówić... 

Wszystko do wesela było przygotowana. 
I wódka, i nóżki na zimno, 1 baleron, skum-
brjów 12 pudełek. Orkiestra takie samo była 
zamówiona. Kolega mnie czany garnitur po 
życzył : tylko narzeczona nie miała w czem 
dn śluhu iść. 

Wsiyd mnie było, bo Jak to wypada, że­
by matku trojga dzieci do ślubu szła, jak ła­
chudra, w łatanej kiecce. 

Coby mnie dzieci kiedyś powiedzieli, Ja*-
by im msza ślubna fotografia do rąk wpa-
dlii?... Wyrzekliby się starego ojca. 

Smutno mnie się zrobiło, jak sobie to po­
myślałem 1 poszedłem, żeby gdzie Jaką suk­
nie pożyczyć... Przeckodze nkuratnlę pode 
drzwiami tej pnnl krawcowe!... Tatrze, drzwt 
uchylone a dw|e snkłenkl leżą .. 

Myćlę więc sobie: pożyczę, s po ślubie 
oddam. 

— A dlaczego oskarżony wziął dwie? 
— Do wyboru, proszę Sadu. Każda kr -

b'eta jest grymaśna I jedną Jej nie dogodzisz. 
Porłtważ pan Goździk miał już za sobą 

parę wyroków skazujących, Sąd osadził go 
w więzieniu na przeciąg sześciu piicslęcy. 

C Z Y P O W I E D Z I A Ł A ? 
O WIE KUMOSZKI 

— Pani Kasprzykowa. słyszałam, że 
podobno Darni powiedziała, że Ja powł?' 
działam, że moja Kaika powiedziała pa 
ninefi dziewczynie, IT oani powiedziała 
żc ona powiedziała, co par.J o nbj do 
mnie powiedziała. 

— Ja powiedziałam? Clekawam, któż 
to taki moja pani Piosztycka powiedział 
pani. że pani to powiedziała! 

— Moja rodzonluteńka siostra mi po­
wiedziała, a bJ powiedziała szwaglerka 
Kuśtygi. że oani to powiedziała. 

— Aha. to Już wiem. to pewnie ta 
bajczara plelcarka * *ogu lej to powie­
działa! 

— Nie, mnie pl;kąrka powiedziała, 
że ona nic nie powiedziała. 

— Kiedy mnie siostra panj oowlcdizla 
ła, że Jej piekarka powisdzlała. że ona 
nic nie powiedziała, tylko. ve to pani 
powiedziała! 

— Pani Kasprzykowa. ja nowiedzla-
fam ? 

— Tak, ona powiedziała, te to pani 
mowy, to wtedy pijacy zaczynają go stra-! powiedziała! 
wy* s j — Ale klme s!e ra wszystko, że Ja nie 

— Stracisz stosunki. 1 powiedziałam! 

wda? Co zrobić? Skończony spokój, zaci 
sze domowe, szczęście małżeńskie. Co za 
głupia sytuacja 1 Nie mogła się to Emilja 
lepiej jakoś urządzić, żeby to nie doszło 
do niego, żeby on o tem nie wiedział? Był 
by spokój. Co go to obchodzi, co się dzie 
je za jego plecami, byle on o tem nie wie 
dział. A teraz tyle komplikacyjL. 

Zażądać od niej wyjaśnień, zrobić sce 
nę, rzucić niewierną żonę? A co wtedy 
się stanie z doskonałemi obiadkami porzą 
dkiem w domu, a ciepłe pantofle, a pie-
rzynka? 

Strzelić w łeb uwodzicielowi? Tyle 
hałasu, huku, jeszcze może go tamten po 
kaleczy, może być więzienie, wszyscy się 
dowiedzą, stąd kpiny, szyderstwa, pośmie 
wisko... 

Ach, Boże, Boże, jakie to życie skom-
i plikowane! 

Nie, pan Zdzisław nic takiego nie aro 
bi. Trzeba udawać, że się nic nie wie. Emi 

' Ija chyba pierwsza o tem nie zacznie mó 
' wić. Ciężko będzie żyć, tłumiąc w sobie 
taką taiemnice 

Ouy wyszedł na chwilę z jadalni, po 
powrocie zauważył, że list znikł z kanapy 

i A on go nie zalepili. 
Po kolacji którą pan Zdzisław zjadł 

\ z przymusem), rani Emilja uslad ła z robo 
i tką, a pan Zdzisław zabrał się znów do : 
gazetki. Prawdę mówiąc, czytał już po raz I dziś przy kolacji. 

osiemdziesiąty trzeci ten sam drobny ar­
tykuł o powodzeniach armji japońskiej w 
rwalce z bandytami chińskimi, ale nie miał 
teraz do tego głowy. 

Podniósłszy nos z nad gazety, spos­
trzegł, że pani Emilja wciąż ślęczy tad 
tym samym ściegiem. Co ona sobie myśli 
Właśnie napotkał spojrzenie żony. Cze?m-
prędzej schował się za gazetę. Ale już 
słyszał głos żony: 

— Słuchajno. Zdzichu, czy* nic r.rrej 
rzał czasem tego listu, co leżał na kana­
pie? 

— Nie, — skłamał bez żadnej nadziei 
zeby mu uwierzyła. 

— Co ty mówisz że nie, kiedy znała 
złam list otwarty. Prawdę mówiąc, mam 
już dosyć tego odbierania listów z poste 
restante dla Marysi. 

— Dla Ma... Marysi? 
— No tak, znasz przecież Marysię Ka 

czyńską. Jej mąż jest strasznie zazdrosny 
więc ona mnie prosiła, żebym się zgodzi 
la na to, by jej kochanek pisał do niej na 
posre-restante. na moje nazwisko. Ale już 
mam dosyć tego. leszcze się iudzie dowie 
dzą i Bóg wie, co pomyślą. Ty sam... 

— O jsbym nigdy nic złego o tobie 
nie pomyślał. — przerwał pan Zdzisław, 
nagle uszczęśliwiony. 

— Baju, baju, widziałam twoją minę 

— Ja Jej też powiedziałam, że pani 
tego pewnie nie powledztała, ale ona po 
wiedziała do mnie. ze to nikt innv tylko 
pani powiedziała! 

— Ludzie trzymajcie mnie' Nic po­
wiedziałam! 

— Powiedziała pani! 
— Kledv Jak ra* powiedz-tom. Żem 

nie powiedziała, tom nie powiedziała! 
Żebym powiedziała. tobvm odrazu po­
wiedziała, żsm powiedziała! 

— To poco pani sie zapiera, TE pani 
nie powiedziała? Jabvm ta odrazu po­
wiedziała, żem powiedziała! 

— Noto. kiedym powiedziała, tom po 
wiedziała a pani nl:ch Juz" ra* stuli gębę! 

Hałaśliwy sąsiad 
Spotkanie w głównej kwaterze 

Inko młody oficer, Napoleon młał sa 
siada który mia«f saczególnielsze upodo 
banie trąbić na rogu. Skutkiem tego Na­
poleon nie mógł pracować. gdv i przy 
c1qgłvm hałasie niepodobna było zebra6 
myśli-

SpotkawszT raz na schodach swoje­
go sasfada. rzekł : 

— *rzvjacie!u! Okropnie sie meczysz 
grając ber przerwy rra rogu. 

— Oh, bynajmniej! 

— Pięknie, ale tembardziej meczysz 
inne osoby. 

— Ba-rdzo mi przykro-
— Leplefbyś pan zrobił. gdvbv"ś" dalej 

poszedł trąbić. 

— Tego nie uczynię: lestem panem 
w molem mieszkaniu. 

— Przeciwko temu dałoby sie ct>ś po 
wiedzieć. 

— Sadze, że na to nikt sie ni? orj-
waży-

Sąsiedlzi wyzwali sie na pojedynek. 
Spotkanie nie doszło do skutku, gdyż se 
kundanci orzekli, że niema dostateczne 
ero 

powodu do o ledynku. 
Dopiero w r- 1814 zn3'a«d znowu car 

sarz swego trębacza: b^ło to w bliskości 
Sofsser.s. Przvbvł do Napoleona dla 
udzie??rt1a mu ważRvc« w!ad:-» noścl o 
nozycli ri<eprzy'"He!a. 

Napoleon zostawił go przv sobie 1 
zrobił 
Bussy 

adjutantem Był to oułkowniiC 
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Noworodek z 24-ma palcami 
Puck w styczniu. 

W Karwieńskich Błotach powiła n ie jaKa 
Dettlaffówna dziecko, mające po 6 palców 
u obu rąk i nóg, czyli razem 24 palców. 
Skłonny do zabobonów lud tej części wy­
brzeża twierdzi, że narodził się „wieszcz" 
rodzaj zmory. Za „wieszcza" uważane jest 
też dziecko, które 

rodzi się w czepku. 
Nowourodzonemu „wieszczowi" przepo­

wiada się zdolności jasnowidzenia i prze­
powiadania przyszłości, pozatem uważa 
się go za dziecko szczęścia. Lecz po 
śmierci nie będzie miało spokoju, o ile nie 
wykonane zostaną pewne zabobonne prak 
tyk i . Podobno najskuteczniejsze jest obec 
nie chronić je przed urzeczeniem. 

W połowach szprotów na morzu pol-
skiem rybacy niejednokrotnie w wyszukiwa 
niu ławic tych rybek, kierują się obserwa­

cją lotów dzikiego ptactwa morskiego n. p. 
mew, kaczek itp. Ptaki żerują na morzu, 
większe ich skupienia, 

są nieomylnym znakiem. 

że odnalazły ławicę szprotową, z czego ko 
rzystają rybacy i kierują swoje statki w 
tym kierunku, gdzie ptactwo nad wodą krą 
ty. Ptaki bowiem dokładnie wskazują, 
gdzie ławica się znajduje i w jakim kierun 
ku prze. 

W okolicach Pucka, w Zelistrzewie, 
Rzucewie, Osłaninie, Rewie, Połczynie i 
Darzlubiu istniej obrzęd, który w innych 
okolicach Kaszub jest już na wymarciu, 
tak zwanego „wymuszania" urodzaju. Pole 
ga on na owiązywaniu drzew lub bieleniu. 
Czynność tę uskutecznia się w noc wigi l i j 
ną, a dokonuje się jej przy odgłosie dzwon 
ka 1 wymawianiu odpowiedniej formuły. 

Gdyby każdy wiedział skqd nieras pochodzi uży­wany papier, do jakich celów był en poprzednio używa­ny, to z pewnością M w a t r ę , tem omijałby sklepy, w których tego rodzaju papier służy do pakowania. Kupuj wioc jedynie tam, ordsle towar pakują w nie­używany, czyaiy papierl 

Czytelnikom „Echa" bezpłatnie. 
Zupełnie b. ipl . tnl . . Nl» przy­

syłaj z a d n a t o wynitrodienfi. 
Czytelniku! Pi uwdl ml bezpłatni* j 

Dwyrh, tli rssad rla I 
liczeń sabalislyez- I 
dl* Ctehl. odpo* 5 

1 felnrh naukowy. _ 
•afroloejl I obliczań 
aych wybrać" dl* Clebl. odpo. 
władni, szczęśliwy numer losu Le- r 

Ur)l PaAatwowc-l. Pod*) jedyni* I 
rok I mltaląe uradzeni*. 
poduwijf.zeje.Szyller-SzkoInlk, . 
Jeatam czloVtekleni wiedzy, ento- f 
rem wielu pr*c otukowych, r*> 
dtklnrem poczy lneRo plama 
«6wir (Wf&ra TaJ.mnal.wybla-
ram szczeliw, numery losów Loterii Pafłstwowt) zupełni. 
b*zlntcrs»pjvnl», n l . pobieram zi to ładnego wynagrodzenia 
niwel w 'razie wielkie) wygranej 
w razie wygranej 

J.dyn*. dla mnie nagród*, 
aat prenumerata mego plam* „Swlt- (Wle-
I loa nr, 122t)2?, wybrany nrzezemnle, padł* 
. N* niewielka Ilośi wybranych numerów 
ygranych. i br*ku mle(*ca podajemy tylko 

1'. 
zł.. Jd 

10.000 zl, J. Murzyńska, Łaak, ati 
Jdzel Bogusławski w Wilnie, ul. O 
zl., Wacław Baranowicz. Gdynia, Wya 

- Zale 

11 - 6.1100 zt„ Akalu-
ił., Marjan Łomnicki, 
.Stanisławów, Konia-

, Nowa Wlei, Miarki 1 
olejowa — lO.ouu zl 
arnika ł l / t — 10O.001 

—lego Si. — 10.000 zl. 
Wlleria Platklewlcz, Kraków, B. Zalewaklego 14 — 10.000 

— lii ' rWICC, . . . . . . . -n ,. ... ... łVMW . 
Na tyczenie wykonam analiz* Twego charak. 
u; otrzymaaz przepowiednie ałyunego medjum 

M-lle Bvltny. la określę Twoi rharakUr, zdolności 
dnu. kim jesteś 1 kim być 

Twój charakter, zdolności 
1 przeznaczenie, opowiem, t lm jesteś 1 kim ' 
możesz, poradzę jak zyć, czynić I poatjooi 
aby zwycięsko pneclwifawlć" aleloaowl. Medjum 

opowiem, kim le_„. 
—ynlć I postępować, 

lc 
IZ 
III 
I 

•.••.ti pocztów 
Kawa. Redakc)« „ sw l t " , Glińskiego 9, (dawna Zórawla 47). 

rycięsKo prs.ciwsi.wiL ..mujuiu 
Ev'lgny wyszczególni mjwaznlejeze takty Twego 
ycla, odnowi* na azczerze zadana pytan'a, itoda 
nergjl, równo 

I kancelaryjna zala.cz 1 zł 

Ogłoszenie załączyć. 

Na koeau pocztowa 
cech p o c , t o ^55j w * 

UDZIAŁ MŁODZIEŻY W AKCJI 7 B I Ó R K O -
WEJ 

na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica 
,W okreaie dorocznej zbiorki na Fundusz 

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, dziatwa i 
rrłodziez polska w całym kraju wykazuje 
zwykle wielkie zrozumienie dla tej akcji. — 
masowo składając drobne dobrowolne ofia­
ry na tak ważny cel, Z tych gnszowych ofiar 
o:iotwy, płynących ze szczerego .erca, ze­
brano w roku ubiegłym kwotę 127.74*« »Ł 
10 gr. Należy nadmienić, źc I w rrktt bieżą­
cym M ;nisterstwo Wyznań Religijnych I O-
świecenia Publicznego również 7Pzwolił">, 
specjalnym okólnikiem, na udział młodzieży 
szkolnej w akrji zbiórkowej. 

Prazydjum Komiteu Wyk-n.iwcztgo Zbiór 
1;I na Fundusz Szkolnictwa Pr,l«kio!».o Zagra­
nicą, doceniając należycie p^dagiuiznc zn i -
czenie akcji zbiórkowej, zwróciło się bezpo­
średnio do dziatwy polskiej z gorącym ape­
lem o wzięcie udziału w zbiórce. 

ZAOCZKOWANA IKRA 
sie lawy, pstrąga i szczupaka 

Chcąc przyczynić sie do podniesienia rv 
bolówstw jeziorowych i rzecznych na Zie­
miach Rzeczypospolitej Polskiej, dotkniętych 
od szeregu lat kryzysem gospodarczym — 
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry 
backie w Bydgoszczy. — rozpoczyna w ro­
ku 1936 wielka akcję zarybieniowa, umożli­
wiając przez wydatna obniżkę cen, nabycie 
najszerszym rzeszom rybackim ikry zaocz-
kowanej szlachetnych gatunków ryb. 

Mając na uwadze interesy i dobro ryba 
ctwa krajowego. Wielkopolskie i Pomorskie 
Towarzystwo Rybackie w roku bieżącym u-
ruchomiio wylęgarnie ryb łososiowatych na 
Pomorzu, a istniejący zakład wylęgowy w 
Bydgoszczy dostosowało do produkcji wieK 
szej ilości zaoczkowanej Lkry szczupaka. 

Informując o powyższem Wielkop. i 
Pom. Tow. Ryb. uprzejmie donosi zaintere­
sowanym, że w roku bieżącym ma do odda 
nia następujące gatunki ryb obsadowych: 
a) zaoczkowana ikrę sielawy, b) zaoczko-
waną ikrę sieji jeziorowej, c) zaoczkowana 
Ikrę pstrąga potokowejro, d) zaoczkowana 
ikrę szczupaka. 

Zamówienia do obsady na wiosnę 1936 
r. na ikrę sielawy, sieji i pstrąga przyjmuje 
Towarzystwo do dnia 15 lutego 1936 r. na 
ikrę szczupaka — do dnia 1 marca 1936 r. 

Nabywcom udziela sie dogodnych warun 
ków spłaty należności. 

Wysyłkę ikry uskutecznia sie w skrzy­
niach własnych Towarzystwa, stosuiac u l ­
gową taryfę na przewóz koleją rvb obsado 
wych. 

Pó wszelkie Informacje I po blankiety 
zamówieniowe uprasza sic zgłaszać pod a-
dresem: Wielkopolskie l Pomorskie Towa­
rzystwo Rybackie w Bydgoszczy ul. Zy­
gmunta Augusta Nr. 4. dołączając znaczek 
pocztowy w wysokości 25 gr. na odpo­
wiedź. 

Str. 7 

B a c r n n i t ' 1 r y l l c o " r m < - egzystująca od r. 1900 i posiadająca tysiąc* listów dziękczynnych daje 
rękojmię solidnego wykonania samówienia. Kto ras u nas kupi — będzie Kupo*ał zawsze 

Sensacyjny wynalazek 1935 r.I! ZTFMGL^&T^ JFFLJG & SL 
meialowemt kulkami lub śrutem dn. 
ptactwa, piękni* oksydowany, plask. Prawnie 
.Mubls*. syst. .Sportowy, zapewnia gjjejjaaw zastrzeżone „-„ 
całkowite bezpieczeństwo osobiste — ~ l u a e z w w i . T j i . - -.1 mii .mi 
Automat ten stanowi prawdziwą rewr 
lację w dziedzinie fabrykacji bron 
Wyrzuca sam gilzy po k i ł l t in wj 
strz.l* I antomatycznie się repetujt: 
tpatrz rysuneki. Wykonany jesl luk­
susowo o precyzyjnej konstrukcji, nie 
zacina się, nie psuje I może ałuzyc 
na długie lata. Huk ogluszaiący 
Nadaje się do obrony mieszkań, dla - < « ajr" 1 MIS-
pp. automobilistów, inkasentów i t. d >eF» JMRS*Waez» wystrzegać się 
Lena tylko zł 7.35. I szl. 14 zł. Setka GFFLWMW - - X D.slsdo.nlctw 
kul .Floberf zł. 3.65. Szczotkę do 
czyszczenia lufy dnda|emv darmo — 
Wysyłamy bez zezwolenia polic. Płaci r D , , / - . ,rac» \vr r>i m 1 
się przy odbiorze. Adre. dia iistow: Jen. rrzedst. ,MUi ' l I Kfc. Warszawa, P I . Napoleona skr. 827c 

WIIUZIIIE. 
Potężny gmach za 3 miljony złotych. m m 

Z za płotu, ociekającego wodą, kamienna 
rzeźba rzuca iskierkę nadziei. Tu pewnie 
będzie dom, gdzie znajdzie się opiekę. 

Potężny starzec, tuląc młodzieńca, wo l ­
ną dłoń wyciąga wdał— znaczenie jasne— 
tu wskażą cel. 

Przez niedomkniętą bramę pakuję się z 
miejsca w miękkie błoto. Jeszcze spośród 
rusztowań oglądamy przeciwległy gmach 
Państwowego Banku Rolnego, miga w my 
śli porównanie znaczenia obu budowli. 

Kierownictwo robót? 
Jakiś hall, pachnący schnącą zaprawą 

mularską, schody, opancerzone deskami. 
Kierownikiem robót jest architekt Jaki 

mowicz. Koszt budowy— 3 miljony zł. ze 
brane z opodatkowania księży i darowizn 
Kurji warszawskiej. 

Z improwizowanego biura idziemy „na 
budowę". Słuchamy uważnie. Budowę 
podjęto w 1930 roku, według projektu zma 
rłego architekta Szyllera. 

Gmach, o łącznej kubatruze 50,000 m. 
sześć. Zacznijmy od podziemi mieszczą 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo­
rzędnie firma Tamak, właść. E. j E- Kum 
rrer Łódź 
150-72. 

Wigury 7 (Pusta). Te l . 

N s 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 

Na przepukliny (ruptury) nawet nalwlększe 
I najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet 1 dzieci — specjalne gumowe ortopedycz­
ne bandaże wtrzymujace radykalnie pod gwa­
ranci * każda przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka I t rzewi specjalne, indy 
wldualnle dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto-
trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszel 
kich systemów. 

Na plask lc bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty glm» 
nastyesne d.> gimnastyki ortopedyczne] etc. 

Sztuczne ręce I nogi. 

i Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 

Spec.or.oped. O. PETRYKIEWICZ 
Łódź, u l . P i ramowicza (dawne j O lg i ńska ) Nr. 9. Te l . 177-90. 
U W A G A : Osobiste ujawienie się chorych konieczne. 

Dźwiękowy kino-teatr 

Z a c h ę t a 
Z g i e r s k a 2 6 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h n i e b y w a ł y p r o g r a m . I) Najwspanialsza naj-
dowclpnieja.ua msledyjna i p ikantna komedja produkcji wiedeńskiej p. t. 

„PAN B E Z M I E S Z K A N I A " 
film ten wywołuie bezustannie huragany śmiechu. W roi. al: H e t m a n T h i m i j r — 
H i l d a t o n S t o l a — P a W e ł H S r b l g e r 1 L e o S a l e z a k . MMMMMMMMMMMMMMMM 

I I ) Piękny romans f i lmowy z udziałem Śpiewaka 1 artysty orar. 
rasowy amant J O S E M O I C A w f i lmie p. t. 

Dz.ewcze z obłoków" 
• fenomenalna tancerka R O S I T A M O R E N O oraz 

się tu: restauracja i ka*wiamia. Parter — 
to sklepy, hall, szatnie. Dwa piętra—..saU 
odczytowe, bibljoteczne, czytelni**, biura 
stowarzyszeń młodzieży męskiej i żeń-i 
SKiej. Znajdą tam przewygodne lokum: Ca 
ritas, Agencja Katolicka, Stow. Młod:!fc 
uczącej się, Stow. Intel, sodalicje i bra­
ctwa. 

Przez nagromadzone deski, sprzęt mu-
Iarskci, przegląda ład i precyzja rozplano* 
wania. Wyższe dwa piętra zajmie hospif-
t i u m d la księży. 

A teraz perła budowli. Wejście z hal -
i 'u— sala dwupiętrowa, kształtu podkowy 
imponuje swemi 23,00 m. sześć, ogarnia 
potęgę myśli 2500 osób może się znaleźć 
wobec wielkiego słowa, wobec pięknej pie 
śni i muzyki, wobec dobrego fi lmu. Istot­
ną, nierozerwalną częścią sali , są dwa po 
sagi, ponad normalny wzrost człowieka: 
Ojca św. Piusa XI i arcybiskupa Kakow-
skiego. ^ 

Wzdłuż balkonu I-go Pjetra, snuje się w 
kamień zakuta histor]a:']^PrnS^XI, jeszcze 
jako nuncjusz papieski błOgosIitwi polskim 
generałom, a dalej ks. Skorupka żywym 
zda się, ruchem wznosi krzyż ponad głowy 
bohaterów radzymińskich. Tu potęga czy 
nu — tam myśl i : budowniczowie nowej 
Polski, mężowie stanu. 

Rada Państwa składa na ręce Marszałka 
Piłsudskiego władzę. Prezydent Mościcki 
w otoczeniu swych poprzedników. 

Rzeźba mówi o idei tej budowli — tu 
będzie źródło natchnienia, wiedzy i pracy. 
Tu czyn i d.uch znajdzie schronienie. 

Żelbetonowe pilastry, wielkie schody 
yWndy. Znowu gwar wytężonej pracy. ~* 

OddaHle budynku do użytku nastąpi w 
tych dniach. 

WIOSENNA PIELORZYMKA HO ZIEMI 
SWICTEJ. 

Iak r.am donoszą, Di'cezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej w Lublinie organizuje na 
wiosnę r. b. pielgrzymkę do Ziemi śv»iete| 
pod protektoratem i osobistem kicrownicN 
wem cluchownem J. E. ks. biskupa Adolf* 
Jcłowicckiego, 

Oto t rasa pielgrzymki: Konstancja —, Jat-
fa — Jerozolima — Bctleem — Jerycho — 
Jordan — Morze Martwe — Nazaret — Ty< 
berjada — Kafarnaum — Oóra Tabor — 
Haiffa — Góra Karmel — Ateny — Konstan­
tynopol. 

Termin pielgrzymki: 14. 4. — ?>. 5- przy­
pada na okres pełni wiosny I najpiękniejszej 
pogody w Palestynie. 

Informacyj udziela: Diecezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej w Lublinie, ul. Zielona S 

Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 58. 

D o k t ó r 

W I K T O R t ,UKOJ%SKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b uszu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, fr. I p. 
przyjmuie od godr. 8 do 6-ej. Telefon 100-42. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 
A n d r z e j a 2 tel. 132*28. 
przy|m n je ed 9 — 11 1 ed 8 —• < wleor. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 i o d 5—> po pol, 
DR. MED. 

N I E W I Ą ł f K I 
Speeche* , wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5 , telefon 159-40 

pnyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wieez. 
w niedi . i święta od 9—12 pp. 

- — . . . 

D r . M e d . 
M. K L A C Z K O 

Chor . uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 
DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Ckereby skórne, weneryczne > moczoplciowa 
CE01ELNIANA 7. Tel. 141-32 
(•rnimuie od godt. 8—10, 12—2, 5 - 8 wteci 

W niedzielę 1 twięta od 9 do 11 raae. 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer- ginekolog 

d i a t e r m i a 
ul. Pi łsudskiego 51, tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

• r a o c z o p ł c i o w e : 
NAWROT 32, front. I piętro — Tel 213-18 
p r z y l m u j e o d S — 9 . 3 6 ,. 1 o d S . 3 0 — 9 w . 
w n i e d z i e l e 1 ł w l g t a o d 9 d o 12 w p o l -

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h 1 s e k s u a l n y c h 

P o ł u d n i o w a 2 8 , teł. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8 wiecz. 

w niedziele 1 święta od 9—1 popo). 
D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
aaeeja l ie ta c k * r ł » w e a e r y c i a y e a , s e k s a a l a y e l i 

a k t r a y c h (Cablaet R e a a l f e a a - I i w i a t t o l e c x a l » j r l 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t a l . 1 8 1 - 8 3 . 

T**-| rsalec o* d " l 0 - *> rano. ed 1 do 2JO pp, I od 6 d . 
8,30 wlecz. W niedziele 1 lwięta od 10 r. de 1 pp. 

D o k t ó r M I E C Z Y S Ł A W 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specjalista chorób nssn, g a r d ł a , 

nosa i k r t a n i 
L e g i o n ó w 1 7 , (Ziel ona) 

tel, 216.40 przyjm. 1—2 i 5—8 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65. tel-172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, moczopłcibwych. 
Z A W A D Z K A 6, 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele t święta od 8—1 w południe. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j ą 1 t . d . 

P O R A D A 3 z i . 

Dr- med-

D r . m e d . M A R J A 

l E W I N f O N O W A 
c h o r . w e n e r y c z n a i e k ó r n a . 

Pio t rkowska 8 8 , tel. 143-63, 
Kosmetyka lekarska Pielęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć oal 10 rano do 8 wiecz. 

Dr. med. 
T. RUNDSTAJNOWA 

C h o r o b y ds iec i 

Poinorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje od g. 2 — 4 p. p. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

Dr. F E L D M A N 
akuszer ja i choroby kobiece 

przyjmuje od 11 do 1-ej 
ul . Z g i e r s k a 2 4 , 

mieszk. pryw. K i l i ń s k i e g o 113, 
t e l . 1 5 5 - 7 7 . 

D r . m e d . 

H. H A M M E R 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

mieszkę obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel . 128-39 

przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul. Gdańską 12 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Ikobiety i dzieci, 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-IG 
— przyjmuje od 1 1 — 1 i od 3—4 popoł. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobiece 
Zgierska 15, T e i . 11347 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Lekarz - dentysta 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. II 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 
D r , m e d . 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Bałucki -Rynek 3 
telef. 148 80 

przyjmuje ed 4—7 wices. 
L e k a r z d e n t y s t a 

D* TONDOWSKA 
U l . G ł ó w n a 51, (rótf Kilińskiego) 

t e l 174-93. 
Przyjmuje od godz. 9 — 2 I od 3 -S viecz 

Pracownia zębów sztucznych. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h I s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 S . 
teleton 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nieda, i święta od 8 — 1 . 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobtaty ' dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. tei. 149 -39 
przyjmują od 8 — i I od 16 — 8 wlećzore.n 

w niedziel* I a w l t t * od K — I w pol. 

Gabinet Kosmetyczny 
C. B U R Z Y Ń S K A 

Piotrkowska 132, te). 136-55, 
front I piętro. 

Ceny przystępne. Porady bezpłatne. 
DOM czynszowy I piętrowy drewniaay w 
Juljanowie, okolica sucha, lesista 10 min. 
od tramwaju Radogoszcz, do sprzedania. 
Wiadomość ul. Jasna 4 przy Zgierskiej u 
gospodarza. 

DO SPRZEDANIA pół domu murowanego 
Czynszowego 2 piętrowego nowowyruoo-
wany, hipoteka czysta. Wiadomość w ad 
ministracji .,Echa". 

SMOKINGI i ubrania na śluby i bale wypo 
łycza się tanie 11-go Listopada 31, iront 
m. 4. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie- urzędnikom 
na wypfatę konfekcja ' obuwie, bielizna 
manufaktura firanki- Cbari . P i o t r k u v -
; l a 37 w podwórzu 

http://prs.ciwsi.wiL
http://zala.cz
http://Spec.or.oped
http://dowclpnieja.ua
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Najgorsza plaga ludzkości. 

S Z K L A N K A W O D Y NACZCZO 
DZIAŁA CZYSZCZĄCO NA ORGANIZM 

M « — * - i — - J »• • -Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mo­
gło, że obstrukcja nie jest chorobą. A jed 
nak prawie 75 proc. ludzi jest dotkniętych 
tą rzekomo małą dolegliwością. Plaga tem 
większa, że ukryta, dająca mało znać o so-
lie, a tocząca wytrwale, nieubłaganie i 
be* przerwy dotknięty przez nią organizm 
az do jego zguby. 

Co to jest obstrukcja? Żeby zrozumieć 
musimy sobie dobrze zdać z tego sprawę, 
że prawdziwe trawienie pokarmów i wchła 
nianie ich przez organizm, odbywa się do 
piero w jelitach cienkich, a żucie ich w l i ­
stach, połykanie i pobyt w żołądku, gdzie 
pizesycone są specjalnemi sokami, stano­
wią tylko przygotowania wstępne do tra­
wienia. 

Odpowiednio przerobiona miazga pokar 
/:iowa, po przedostaniu się do jelita cien 
kiego, zostaje zamieniona na mlecz kiszko 
wy inaczej zwany chilem i na kał. Chil do 
staje się do krwi i odżywia cały organizm 
kał zaś przechodzi do jelita grubego, skąd 
zostaje wydalony nazewnątrz. 

Jelito grube, czyli kiszka, rozciąga się 
od ujścia jelita cienkiego, aż do odbytnicy 
długość jego wynosi przeciętnie 1 i pół 
metra. W trawieniu, kiszka nie gra wiel­
kiej roli, gdyż jej możliwość wchłaniania 
pierwiastków pokarmowych, jest bardzo 
nieznaczna, natomiast wchłania ona bar­
dzo obficie wodę i rozpuszczone w niej so 
le. Najgłówniejszą rolą grubego jelita, 
jest usunięcie z organizmu kału. 
Kał składa ,.iy z tych wszystkich odpad 
ków, których jelito cienkie nie było w sta 
nie strawić. Wchodzą tam oderwane kawał 
Ki błony śluzowej jelit, resztki niezupełnie 
strawionych pokarmów, pierwiastki, któ­
rych wogole jelito ludzkie strawić nie jest 
zdolne jak: celuloza, włosy zwierzęce i 
włókna roślinne, i wreszcie olbrzymia ma­
sa, bo stanowiąca połowę wagi całego ka 
łu, różnego rodzaju zarazków. 

Już kilkadziesiąt lat temu wielki uczony, 
Wiecznikoff dowiódł, że człowiek dlatego 
tak krótko żyje, że w kiszce swej nosi mil 
jardy zarazków, one to właśnie wydziela­
ją trucizny, które przechodzą do organiz-
i.iu i wytwarzają w nim powolne, niespo-

slrzegalne zatrucie, kończące się chorobą, 
starością i śmiercią. 

Jest obecnie naukowo stwierdzone, że 
i.n dłużej kał zostaje w jelicie grubem, 
tem więcej rozwijają się zarazki w niem 
zawarte, tem większa jest ilość wszelkiego 
rodzaju trucizn, które z kiszki przedostają 
się do krwi. Otóż zatwardzenie właśnie, 
odznacza się nieczęstem i niezupełnem wy 
próżnianiem jelita gruoego. 

Iluż to chorych przewija się w gabine­
tach leckarskich, mężczyzn, a przedewszy 
stkiem kobiet, którzy mają stolec co dwa 
co tizy dni, czasami co tydzień. 

Komplikacje chorobowe jakie daje ob­
strukcja, są niezliczone. Hemoroidy, na 
któie cierpi tyle osób, Bóle i zawroty gło­
wy, ataki gorączki u dzieci, różnego rodzą 
ju krosty, egzema, pokrzywka trądzik, są 
spowodowane zatruciem krwi, jak również 
najróżnorodniejsze newraigję, a nawet ata 
ki epilepsji. Drogą refleksu, zatwardzenie 
działa na żołądek, wywołując rozdęcia, bó 
le, nadmierne wydalanie kwasu solnego i 
obłożenie języka. 

Obstrukcja wywołuje stan zapalny bło­
ny śluzowej jelit, jest to początkiem ułu-
^icj, bardzo trudnej do wyleczenia, choro 
by kiszek. 

Zaparcie działa w sposób bardzo ujem 
ny na charakter człowieka, 
robiąc zeń istotę'zawsze smutną, niezado­
woloną z życia, drażliwą i bez energji. 
Wreszcie obstrukcja skraca życie i przy­
spiesza starość. Ten jedyny takt już wy­
starcza, żeby dolegliwości tej nie zaniedby 
wać i zwalczać ją u starszych i u dzieci z 
iów:ią encrgją. 

Jak we wszystkich chorobach, tak i w 
zaparciu, uwzględnić należy przedewszyst 
kiem djetę. Chory na zaparcie, powinien 
przyjmować posiłki często, co dwie, lub 
trzy godziny, z posiłków tych należy usu 
nąć przedewszystkiem pokarmy zatrzymu­
jące jak: ryż, kakao, czerwone wino, jago 
dy czarne, borówki. Pożywienie powinno 
się składać z pokarmów dających 

dużo odpadków. 
Odpadki te wypełniają, podniecają jelita 
Dlatego potrawy roślinne, o wielkiej- za 

ROK BEZ TAŃCA. 
Ukarana dąsie w czy na. 

Niebywały wyrok wydał sad w miej 
scowości Aldershot w Anglji. Oskarżo­
ną była młoda 18-letnia dziewczyna, 
która ze sklepu skradła 

suknię wieczorową-
Przed sądem dziewczyna tłumaczyła 
sic, *€ miała wielka chęć pójść na zaba 
wę taneczną- Nie mogła tego uczynić, 
ponieważ nie miała odpowiednie! sukni 
wieczorowej. Udała sie więc do Jednego 
z nalfwiększych sklepów z postanowie­

niem zdobycia za wszelka cenę odpo­
wiedniej sukienki- Gdy zdawało sie Jej. 
że nadszedł moment ułatwiający kra­
dzież sukni, została schwytana I M go­
rącym uczynku. Odprowadzono ją na 
policję. Zamiast na zabawia, znalazła się 
w więzieniu- Sąd po przesłuchaniu, w y 
daił wyrok, zabraniający przestępczy­

ni przez rok tańczyć, aby la odzwycza­
ić od złych nałogów. 

wartości celulozy jak: chleb razowy, kapu 
sta, sałata, ogórki, owoce, są wskazane. 
Cukier, miód, powidła, figi, rabarbar, kwa 
śne mleko, maią również działanie czy­
szczące. 

Chorym na zaparcie, zaleca się spacery 
ćwiczenia gimnastyczne, 

szczególnie mięśni brzuchowych 
Chory musi codziennie o tej samej godzi­
nie starać się o wypróżnienie. Często, 
szklanka zimnej wody, wypita naczczo, da 
jc dobiy rezultat. Dobre rezultaty dają 
również masaże brzucha, szczególnie gdy 
są wykonane przez zawodowego ma&azy 
stę. Wreszcie zostaje cały rozdział lecze­
nia zapomocą 'ekarstw. Zasadniczo unikać 
należy środków kupowanych na chybił 
tiafił po aptekach, bez porady lekarza, 
gdyż te niedostosowane do rodzaju zapar 
cia, drażnią napróżno jelita, nie wywołu­
jąc pożądanych, skutków. 

Dr. 13. Z. 

Komin - „deszczorób". 
FABRYKA SZTUCZNYCH CHMUR 

Istnieją okolice, w których brak opa 
dów jest zjawiskiem chronicznem. po-
wodujacem 

zupełny zanik roślinności. 
Okolice te. to kraje pustynne- Zalegają 
one na olbrzymiej przestrzeni Afryki. 
Gdyby Je użyźnić, znalszionobv w nich 
teren podatny dla kolonizacji europej­
skiej, niezbyt odległy 0 d kraju macierzy 
stego- Nawodnienie Sahary jest też po­
ważnie rozpatrywane przez kraje euro­
pejskie, których ludność dusi sie soowo 
du braku miejsca i terenu pracy. Rozwa 
ż a się projekt nawodnienia Sahary 

zapomoca kanałów-
Z projektem o wiele mnie'i kosztownym 
wystąpił niedawno inżynier francuski 
Dubos. Projekt ten przewiduje konstruk 
cię aparatów, mających za zadanie spro 
wadzać deszcz na drodze sztucznej-

Deszcz naturalny powstaje wtedy, 
gdy ciepłe powietrze zalegające tuż nad 
powierzchnią ziemi pocznie sie wzn> 
sić do góry. Powietrze to. wydostające 
się z pod wysokiego ciśnienia do ciśnie 
nia mniejszego rozpręża sic a temsa-
mem ulega oziębieniu. Oziębienie to 

KTO KOGO? 

Sr i 

Kiedy przeglądam depesze, 
ju t nie wiem kto kogo kropi, 
czy Włoai czarnych pygusów, 
czy też Benita Etjopl. 

Czy Desta bije „Gracjana", 
ras Hassa, arbo ras Iaju, 
Rzym, Dessie, Paryż, czy Londyn 
różne podają baj - baju. 

Addis Abeba wciąż trąbi 
na wszystkie strony swe „putze", 
że już sit chwieje Italja, 
że Wioch dostaje już w d u - cc... 

Rzym znowu głosi, że wojska 
rasów, dedżeków są słabe, 
że Addis prawie zdobyta 

i teraz leca na Babę... 

Lotnicy «yptą na szpital 
bołnbek centnary i tony, 
Świat to potępił, a Włosi 
krzyi mają pono czerwony. 

Liga się zżyma, bo jak to 
by pocisk rannych rozkrawat?.. 
Tymczasem w czarnej Etjopji 
krwawy panuje karnawał. 

Negus wydaje orędzia 
i miewa ciągle nadzieje, 
bardzo-m jest ciekaw, czy Kassa 
zostanie przy nim, czy zwieje... 

Bo jeśH „Kassa* ucieknie, 
skończą się krwawe zapasy, 
ktoś wojnę wygra — bo przecież 
cóż wart ras Seyum bez „Kasy..." 

R O M . 

sprawia, że para wodna, która zawsze 
w pewnej ilości w powietrzu sie znaj­
duje. 

ulega skropleniu. 
Proje kt inż. Dubos zmierza ku temu. 

by skutecznie wywołać prądy powie­
trza, wstępującego ku górze, co spowo 
duje powstanie chmur i ewentualnie tak 
że deszczu. Przyrządem, który ma takie 
sztuczne prądy powietrza wywołać, ma 
być olbrzymi komin, rozszeizaiacy się 
ku górze, o wysokości 600 metrów, a o 
przekroju około 100 metrów. Sposób 
funkcjonowania tego „deszczoroba" wy 
obraża sobie p. Dubos w następujący 
sposób. Na początku całego procesu ko 
min jest od dołu zamknięty. W na jwy i 
.szej partii komina znajdujące sie ckna 
otwiera się z jednej strony, wskutek 
czego wiatr, panujący zawsze w gór­
nych reiionach wpada do wnętrza ^"mi ­
na i wywołuje w niem 

wir powietrza, 
podobny do tego. iaki powstałe w szklan 
ce herbaty, gdy sie ła miesza łyżeczką. 
Wi r ten posir.da działanie ssące. Gdy 
więc odemknie się dolny otwór komina 
powstaje w nim silny ciąg powietrza, 
noszący potężne Jego masy z nad po­
wierzchni ziemi ku górze. 

P. Dubos oblicza, *e w ciągu jcdnel 
sekundy jeden taki komin wywinduje 
około 300 tysięcy metrów sześciennych! 
powietrza z dołu do górnego otworu, w; 
ciągu 12 godzin trwania dnia nrzedosta 
nis sie więc tvm kominem 13 i pół mi* 
Darda metrów sześciennych powietrza1. 
Wraz z tem powietrzem uniesie sie też 
parai wodna w ilości większe! lub mniej 
szej, zależnie od wilgotności tego powie 
trza. Przyjmując minimalną wilgotność 
powietrza: 2 gramy pary wodnei na 
metr sześcienny, obliczymy » łatwością, 
*e komin ten wyrzuci w przeciągu poło 
wv doby około 30 tysięcy tonn pary w d 
drwj wgórę- Jest to Już ilość wody do­
stateczna, by spadając na ziemia zwilży 
ła Ja na dość wielkim obszarze i uczyni 
ła podatna do założenia kultury roślin­
nej. 

PODSŁUCHANE 
U LEKARZA. 

— A więc proszę sobie to zapamiętaćJ 
żadnego umysłowego wysiłku! 

— Ale panie doktorze, moja nowa po« 
wieść... 

— Może pan dalej pisać bez przeszkód, 

SKĄPIEC. 

Cląbek do znajomego, na którego los pa« 
dla główna wygrana: i 

— Dlaczego jesteś smutny, mimo że clfl 
takie szczęście spotkało? 

— Miałem ćwiartkę drugiego losu i na 
nią nie padła nawet stawka, 
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod kola autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. 'Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

* • • 
—' No, no, proszęj — to ciekawe — 

wtrącił Dahowski. 
—3 Niemoźliwem Jest, aby to pochodzi 

ło wyłącznie ze słabości natury ludz­
kiej. Skoro człowiek potrafi być Sokra 
tesem. Kopernikiem, Kolumbem. Savo-
nairola, Hoenc-Wrońskim. czy Bóg wie 
kim. to nie do pomyślenia jest taka sła­
bość ludzka, która nie może podołać wy 
maganiom katechizmu, a nawet jeszcze 
mniejszym — prawa karnego. 

— Kto jest etycznym w granicach pra 
wa — wtrącił znów Dahowski — zasłu 
guie na szacunek tvlko u kata.. 

— Oczywiście. Wracając do tego te 
mafu — zdaje mi sie. że ta rozbieżność 
pechodzi stad. że wszelkie słowo wvma 
"ań etycznych... jest pochodzenia Bos­
kiego. Najwyższy systemat etyczny — 

dziesięć przykazań — poenodzl od Bo* 
ga. a rozwinięcie tego sysfematu oocho 
dzi — od Syna Bożego. 

— I jakiż jest ostateczny cel pałtsficri 
dociekań? 

•— Poprostu: znaleźć przyczynę tej 
rozbieżności... 

— A co daleJ? Ony;nie przyszło pa­
nu do głowy, że wartob'v znaleźć spo­
sób na unicestwienie tej przyczyny? 

Zapadło milczenie. 
Uczeń, typowy okaz młodocianego 

mózgowca, ambicjonuiacego sie trudne 
mi zagadnieniami — zamyślił się. 

— Niech sie pan nad tem zastanowi— 
rzekł wreszcie Dahowski. — Warto. To 
doskonały temat nietylko na referat. O 
tem możnp.by furorteć prace doktorską.-

Dos-zli właśnie do bramy domu, gdzie 
Dahowski mieszkał. 

— Niech pan kiedy wpadnie do mnie 
to pomówimy o tem — rzekł Dahowski, 
żegnając się. 

Wchodząc na schody. Dahowski my 

ślał o Meli. 
Od pewnego czasu bardzo chętnie mv 

ślał o swojem mieszkanku I chętnie wra 
cal do domu. Dużo miejsca w jego my­
ślach zajmowała dziewczyna o zielo­
nych oczach. 

Mo^e po raz pierwszy teraz w'aśnie 
Stefan przyszedł do przekonania, które 
go spoczątku zlek ka przeraziło: 

— Przecież ja ja kocham.-. 
Potem znowu wbiła mu sic w głowę 

przykra myśl: 
— Nauczyciel etyki i.-- dziewczyna 

z ulicy.,. 
Ale równie szybko zgasi! te myśl. jak 

'jakieś zbędne światełko świeczki choin 
kowej- A cóż to kogo obchodzi, czem 
ona była? — Jeśli Ja z niej zrobię po­
rządnego człowieka — to czvż ona nie 
ma prawa wrócić na uczciwa drogę? 
Jeśli była ulicznica — to zpewnością nie 
dla Przyjemności- To był jakiś twardy, 
bezwzględny mus. Jakaś katastrofa, któ 
ra wykoleila, unieszczęśliwiła te dziew 
czynę. A jej sie przecież coś od życia 
należy.-

Taik rozmyślając, przycisnął guzik 
dzwonka, bo nie chciało mu sie wyjmo 
wać klucza z kiszeni. Nikt nie odpowia 
dał. Zadzwonił po raz drugi-

— Wyszła po sprawunki — pomyślał 
wyjmując klucz z kieszeni. 

Wchodząc do mieszkania, poczuł dym 
z papierosa..-

— Ktoś tu był?.-. Mela Przecież nie 
pali — powiedział prawie nagłos-

Szybko lustrował kuchenkę i prze­
szedł do pokoju. Już z progu zobaczy* 

że na uprzątniętem starannie biurku le­
ży jakaś kartka. 

Podniósł ją i rzucił okicm : 

„Panie Profesorze!" 
— A-.- to do mnie! 
„Niech się pan na mnie nie gniewa, 

ale ja odchodzę, choć mi u Pana było 
bardzo dobrze. Nigdy nie zapomnę Pa­
na dobroci. Mela"-

W pierwszej chwili nie zrozumiał tej 
kartki. Usiadł-

Jeszcze raz przeczytał I leszcze raz 
stwierdził, że nic nie rozumie. 

Jakto: or.a odeszła ode mnie? Ona. 
która tyle razy zapewniała mnie. że 
mnie kocha. Jak nikogo na świecie? 
Odeszła z tego zacisznego, spokojnego 
mieszkanką — na ulice? 

Wszystko to bvło dziwnie niezrozu­
miałe.-. 

Ale niemniej — prawdziwe-
Kuchnia i pokój były sprzątnięte, jak 

codzień. Wszystko było na swoiem miej 
scu, kurze pościerane. podłogi zamiecio 
ne, co było potrzebne do obiadu, stało 
an stole — ty l k o — Meli nie było--. 

Z uiicy dochodził ten sam. co zawsze 
gwar. sygnały samochodów i buczenie 
na stole — tylko — Meli nie było... 

Tak. 'jakby przyniósłszy wszystko— 
wv*z!a jeszcze po coś, czego zapomnia 
ła, iakby za chwile miała wrócić. 

Stefan jeszcze raz przeczytał lako­
niczną kartkę, złożył ją. schował do port 
felu i tępo zapatrzył sie przed siebie na 
gipsowy przyciska leżący na biurku-

A w tejże samei chwili Mela uganiała 
się po wiklinach nad Wisła, rozradowa 

na „wolnością", ładną pogoda i własnym 
dobrym humorem. Za nią goni} blady Fe 
lek z Tamki , który właśnie obiecał iel 
obedrzeć ją ze skóry. 

Ładnie było i cicho nad szaremi fa­
lami- Tak. jak codzień, gdy jest pogoda. 
Na rzece pracowali piaskarze. r.a brze­
gu tu i ówdzie snuli się rybacy i-., bez­
robotni. Po wiklinach rozciągnęło się 
już „babie lato", pobłyskuiac srebrem, 
sygnalizując zbliżająca się jesień-

Mela cieszyła się „wolnośch" 

Rozdział XV. 
DWAJ BRACIA'-

„.-.Jan Roś jest również sprawcą 
mordu przy ul. Dalekiej 62- Wskazują 
na to odciski palców, zebrane z główki 
szpilki, oraz własne zeznanie mordercy 
podsłuchane przez wywiadowcę Smoleń 
skiego. Kochanka Rosia i wspólniczką 
jest Melanja Zuber, zamieszkała w cha­
rakterze służącej u prof- Stefan.i Ua-
howskiego.-." 

Kacprzak, ukończywszy raport, odło 
żył pióro z niesmakiem- Z niesmakiem, 
bc wiedział, że dzięki temu raportowi 
Roś prędzej czy później zawiśnie na .v:u 
bienicy. T o była zawsze najprzykrzej-
sza cześć jego obowiązków- ściganie, 
śledzenie, węszenie, gdzie można było" 
wykazać swoja inteligencie, spryt, ifa*' 
myślność i wszystkie inne zalety, które 
cechuią dobrego wywiadowcę — było 
zawsze przyjemne. Wyciąganie konse-
kwencyj z zebranego materiału śledcza 
eo — n'« n°!eżało do nrzyie^ności-

H. c-

I 
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N I E D Z I E L N E I M P R E Z Y . 
C I E K A W I * S P O T K A N I A B O K S E R S K I E * n 

Program niedzielnych imprez przedsta­
wia się następująco: 

WARSZAWA: 
W gmachu Cyrku o godz. 12-ei mecz bok 

serski o drużynowe mistrzostwo Polski po­
między Skoda a IKP. Walczą w poszczegól 
nych wagach: Skibiński ze Szwedem. Czor-
tek z Bartniakiem, Kozłowski ze Sooden-
kiewiczem, Bąkowski z Woźniakiewiezem. 
Seweryniak z Banasiakiem. Matuszewski z 
Chmielewskim, Pisarski z Pietrzakiem i Gar 
Stecki z Wurmem. 

W gmachu CIWF Miedzyklubowe Zawo 
dy Lekkoatletyczne pań i panów. 

W sali gimnazjum Rontalera o godz. 11 
eliminacyine zawody przedolimpijskie w cza 
bli i szpadzie. Finały rozegrane zostaną o 
godz. 18-ej. 

W lokalu Legii o godz. 11 -el mecze za­
paśnicze Skra — Prad (klasa A) i Iskra — 
Fort Bema (klasa B). 

W gmachu YMCA o *ode. IT-ei nrocry 
ste otwarcie pływalni. 

W gmachu PUWF dokończenie walnegcr 
zebrania Ligi PZPN. * 

W KRAJU: Ł 
W Krakowie ; mecze bokserskie Wawel— 

Polonia i Wisła — Lech fc\ zaawdy 'Pływać 
kie z udziałem ślązaków oraz walne zebra 
nie krakowskiego okręgowego związku pił­
ki nożnej. 

We Lwowie mecz hokejowy pomiędzy 
mistrzem Rumunii r Telephon Club a reore 
zenracia Lwowa oraz walne zebranie lwów 
skiego okręgowego związku piłki nożnej. 

W Zakopanem dalsze zawody kanoe. Ro 
zagrany zostainie konkurs o puhar wa*cł>o-
dni Prezydenita Rzeczyposipolitci. Pozatem 
odbędzie 6ie wiedeńska rewia łyżwiarska na 
lodzie 1 pierwszy konkurs skoków na Kro­
kwi. 

W świętochłowicach mecz bofcsarsH o 
drużynowe mistrzostwo Polski pomł*dzv 
IKB a poznańska Warta. Walczą w poszczę 
gólnych wagach: MrozeJć — Kozlotek, l a -

rząbek — Sobkowiak. Pinta — Rogalski Na 
wa — Kajnar. Swirk — Sipiński. Piecha — 
Kruszyna, Zezyk — Szymura. Langer — Pi­
łat. 

W Wilnie walne zebranie wileńskiego o-
kręgowego związku piłki nożnej. 

BŁYSKAWICZNY TURNIEJ SIATKÓWKI 
W POLSKIEJ YMCA. 

Dziś, tj. w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 
16-ej w dużej sali gimnastycznej odbędzie 
• k wewnętrzny błyskawiczny turniej w 
siatkówkę. 

Udział w turnieju bierze 16 drużyn. 
Wejście dla członków i wprowadzonych 

goici od ul. Moniuszki 4a. 
• • * 

Polska YMCA w Lodzi organizuje Kurs 
Przodowników Wychowania Fizycznego, kto 
ry rozpocznie sie 3 lutego i trwać będzie do 
14 marca rb. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Polskiej 
YMCA Moniuszki 4a, w godz. od 10—22-ej. 

• * * 
Dziś w niedzielę. Polska YMCA w Łodz : 

urządza druga skolei imprezę dla młodzieży 
szkół średnikch p. n. ..Poranek Rozmaitości" 

Poranek ten odbędzie sie w dużei sali 
gimnastycznej o godz. 12-ej — wejście od 
ul. Traugutta 3. 

Bilety w cenie groszy 20 i 30 można luż 
nabywać w Fekretariacie Ogniska. Moniuaz 
ki 4a. w godz. od 8—22-ei. 

Zam as! letinego—osiem okienek 
w W ydziaieEwidenciiLudności 

D r 

Józef W e y l a n d 
przyjmuje prywatnie 

pp. urzędników i funkcjonarjuszów pań­
stwowych codziennie od 18.30 - 20 przy 
ul . Wólczańskiej 4 , pr. ofic.parter 

ŁÓDŹ, 19.1. Wydział Ewidencji Ludności 
dokonał bardzo pożytecznej reorganizacji-
wewnętrznej, zasługującej na szczegółowe 
omówienie. 

Według starego systemu, istniejące w 
tym Wydziale sekcję i referaty obejmowały 
materjai ewidencyjny na wszystkich miesz­
kańców, lecz działały tylko w pewnyrit o— 
graniczonym kierunku. Tak więc istniało 
oddzielne jako specjalny referat biuro adrc 
sowe, oddzielnie kartoteka rejestru miesz­
kańców, następnie dział poświadczeń zami; 
szkania, referat dowodów osobistych itd. 
Załatwienie wewnętrzne sprawy, np. związa 
nej z wydaniem dowodu osobistego, poświad 
czenia zamieszkania lub wyciągu z rejestru 
mieszkańców, zawsze wymagało informacyj 
z poszczególnych tych działów. A działy te, 
np. kartoteka rejestru mieszkańców wzgi. 
biuro adresowe, gromadziły w sobie — jak 
to ju* zaznaczono — cały materiał ewiden 
cyjny i meldunkowy, przekraczający znacz­
nie 

miljon sztuk zgłoszeń 
hib kart rodzinnych. Do tych też działów 
masowo napływały wszelkie sprawy zwiaza 
ne z wymiana korespondencji urzędowej na 
wszystkie Ijtery nazwisk od A do Z. I do 
tych też działów trafiało podanie każdego 
petenta. Nawal czynności, zearodkowanych 
w jednym dztale wprawdzie idącym w jed­
nym określonym kierunku, ale obejmującym 
wszystkie litery nazwisk sprawiał, iż poda­
nie petenta w takich warunkach miało czę­
sto obieg długotrwały. 

W wyniku dokonanyeh przez k ierowni­
ctwo Wydziału studiów, przeprowadzono 
gruntowna reorganizację wewnętrzna tego 
Wydziału, polegającą na wprowadzeniu sy­
stemu 

pracy zespołowej. 
Poza lstniejącemi sekcjami dla załatwia 

nia wszelkich spraw opartych na rejestrze 
mieszkańców wzgl. innym materiale ewiden 
cyinym, a są to sprawy, dotyczące dowo­
dów osobistych, poświadczeń zamieszkania, 
wyciągów itp. — utworzono 8 zespołów, a 
każdemu z nkh przydzielono załatwianie in­
teresantów o literach nazwisk, np. od A do 
C, drugi zespół od D do G itd. 

Poważne efekty tej reformy iut byłv wi 
doczne w pierwszym dniu urzędowania z e ­
społów. Niema już ścisku 1 długiego wycze 

IM J i p p i t t ? 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 

34-e| LOTERII PAŃSTWOWEJ 
W dwunastym dniu ciągnienia loterj', wy­

grane padły na następujące numery: 

I-sze CIĄGNIENIE ; / 
80.000 — 137662 "> 
10.000 — 13961 28908 42890 76026 

127018 ' j 
5.000 — 27769 187659 
2.000 — 3028 3698 18347 25118 6 6 7 8 2 

58458 94180 98486 121737 121879 185681 
149959 170811 171322 182483 184160 

1000 — 2914 3736 10450 13678 22265 
22060 28556 30516 43058 58855 53817 
59773 60211 64808 65198 66923 72774 
74569 78036 81577 87762 88098 88051 
92927 94450 98758 108021 109575 119877 
123007 123459 128052 1,36830 187091 
158979 159222 171782 174471 176421 
194786 • . 

PO 200 ZŁOTYCH. 
205 390 585 603 70 748 836 96 957 1136 

277 36 4064 573 606 60 740 9 886 943 2005 
18 209 2098 480 545 84 672 723 922 66 92 
3142 362 432 71 84 89 500 21 52 608 34 
7 780 94 818 9 970 4217 68 36* 624 89 765 
5288 480 648 737 80 862 6019 284 8 36 
92 450 569 646 86 704 869 999 7069 672 
74 723 908 48 97 8063 77 141 56 64 207 
314 8 442 571 600 25 38 902 10 70 9017 
170 291 322 581 606 72 86 906 79 

10150 91 204 58 433 46 73 542 646 87 
782 888 974 89 11130 56 235 87 306 60 6 
89 744 59 851 4 994 12085 95 193 217 
60 307 36 97 400 506 609 727 855 93 928 
36 56 13072 201 14 591 659 «2 755 911 
41 96 14083 190 348 402 80 657 722 35 60 
92 809 17 71 8 1 15137 219 416 34 66 956 
16026 154 787 842 71 945 17087 160 208 
32 484 18033 83 155 9 214 69 308 642 
54 979 19031 56 190 224 82 597 851. 

20037 57 20 0504 601 93 749 838 926 
47 21035 158 76 322 84 413 62 649 771 
895 933 22108 53 205 510 608 83 715 862 
84 933 60 9 23090 391 602 16 37 24034 
786 68 75 190 228 374 92 505 43 647 
"60 994 25005 30 244 637 45 774 817 913 
96168 253 90 487 93.834 97 27038 91 !R2 
315 437 521 2 67 94 720 6 62 855 28121 
45 62 276 319 560 8? 680 29072 4 44 191 
237 8 51 87 370 456 633 47 792 838. 

30040 71 129 43 97 221 5 606 40 74 
707 32 6 5 835 31050 88 140 R19 79 382 641 
"8 817 8.1 961 32130 7 49 MB 31 388 441 
"41 674 7 5 ? 3 3 0 6 0 123 81 312 52 408 18 

94 6 9 0 7 937 34098 3 1 7 276 89 36? 
< 9 R 5?8 ?n 6 7 0 9 4 ? 35104 474 602 38 41 
7 2 J 8 3 ? 5 1 70 0 0 R 36115 98 207 371 647 
7<U 9 7 0 . 7 7 0 1 1 7 8 113 «67 411 31 847 83 
' M ? 38945 7 0 ?m 7R 9? 4 R 7 7QQ 828 949 
iC/JTO 3*fl 407 5 0 5 7 1 1 O* « 2 3 0 6 7 . 

40133 38 455 8 0 693 753 927 41?40 6 6 7 
- 1 7 4 6 9 RO? 9 0 9 4 9 1 i n 9 0 ? 1 4 V) 60 
<o? 5 7 5 6?0 5R R T P30 60 1 91? 43143 401 
^ RQO DÓĄ 4 4 0 ? 7 9 4 0 7 4 ? 454 5?ft 63? 
1V)RR 195 IW «0 9 7 9 6 7 7.7 479 *9f i 7Q 6?o 
7 R 5 8 5 9 4 * 0 7 4 1 R 5 3 0 « 4.77 895 4.7 9 7 
« T 0 6 ? 9?1 5 7 8 9fi 56? 671 7 796 48207 
n?7 2" 604 37 7 1 4 85 84.3 53 49039 154 43T 
7 4 3 9 7 1 

5 0 0 5 4 1 1 1 5 1 3 5 1 447 5 5 1 7 R 6 5 5 777 
- ł Q 51 m TĄK sr ?72 4 0 ' 5 4 0 8 R 7 sanna 
"OO AQ fiOO "W* 7 Q 0 «Vtl RT 5 W R R ?1.7 AĄ 37-« 

- 7 4 «n« 9 4 7o« V - * FH *<nf i i nn n : « m 
-ROF) 51 0 7 R 5510-r FIFI 5fr> COO 3 * njfl 5fi(Y>7 
'F. T> ? 1 9 •»« O ? i77 S 7 0 6 7 74 778 R?n 
' 7 57061 R4 9 ' p 4 7 ° 7 *M 9 OT "1 r>7 IR\F, 
-<v» AI caosn łoo *A9 fio^ 7 1 * *v S 5 ) 71 

n 911 en B0017 00, 139 50 220 81 3 15 60~ 
33 789 821 ?! 97 1 

60030 122 29 42 374 458 507 664 869 
61004 6 91 191 378 427 607 745 7 85 87 
935 93 6210O 117 68 288 328 480 568 819 
63062 71 91 161 221 43 330 516 629 890 
64161 7 334 692 745 6BQ26 97 238 318 37 
456 626 782 890 930 66078 110 82 530 657 
848 9S6 84 90 67403 44 563 600 58 798 
68028 97 9 309 46 94 55J 72 716 831 75 80 
86 69051 172 430 95 613 7% 843 75 910 
68 83. 

70000 252 367 83 428 610 728 31 51 821 
4 33 66 9 871141 2 9 362 436 616 39 60 
86 7 711 801 44 72373 639 636 66 732 54 
73005 1 77 361 479 531 817 59 943 94 74184 
362 727 870 75030 7 124 65 242 395 434 
S90 707 59 76009 194 284 305 5 4 0 8 663 
757 8 844 67 85 77194 331 451 707 856 939 
89 78044 132 90 297 321 8 37 682 833 61 
93 79005 70 364 94 442 64 601 774 938 8 8 
90 

80014 47 276 305 84 97 427 8 74 80 
506 645 877 81003 21 133 432 531 612 758 
9 86 953 86 82834 83 992 83005 1 54 253 
363 70 418 776 800 34 84046 262 439 516 
26 46 614 805 923 85046 60 310 491 716 
27 86012 36 88 168 418 882 97 87299 30* 
415 68 652 88262 530 707 89023 63 178 
467 537 62 tó3 36 66 8. 

90072 114 390 453 526 643 73 715 89 
858 91224 339 65 489 521 630 43 823 980 
92517 800 87 900 28 32 54 93181 630 94 
706 964 94293 506 636 766 964 95012 69 
217 36 471 626 791 949 69 77 96207 325 
528 719 871 86 97016 84 434 547 810 83. 
98139 224 427 557 624 837 90085 93 177' 
274 507 68 621 49 868. 

100062 85 216 325 50 441 611 76 884 
932 101038 284 311 659 854 68 102043 
950 156 367 562 885 926 103066 113 517 
27 42 53 98 682 714 994 104037 203 14 
482 708 912 60 105061 171 336 45 479 86 
90 3 695 765 924 80 106124 38 220 63 511 
617 71 716 96 107055 117 326 442 603 
796 888 108108 14 67 271 385 8 757 822 982 
109166 275 335 42 51 406 81 540 660 711 
41 974. 

1110133 241 328 429 820 956 111019 698 
749 89 90 802 60 92 112104 35 374 92 409 
18 525 698 840 113219 54 67 308 92" 579 
874 915 46 114139 675 776 876 940 115041 
151 73 261 414 34 40 720 841 949 116008 
237 60 78 86 560 604 790 873 88 117013 245 
76 420 805 J3 966 72 9 118110 313 431 547 
734 86 997 119008 38 106 13 280 401 531 51 
60 80 676 85 726. 

120121 07 43 810 93 944 121062 269 77 
822 370 S68 940 74 122081 180 275 349 
542 841 98 I2S238 9 68 90 450 78 550 84 
771 842 938 124003 133219 380 403 89 
620 96 803 983 125163 98 219 404 80 
833 903 1270.56 60 168 222 89 319 75 
741 809 87 978 12*005 207 23 469 704 
10 20 27K 878 82 942 129038 45 70 159 
278 98 880 914 

130089 97 106 86 224 660 70 818 82 
181149 246 99 413 5.35 54 763 813 84 46 
972 18320.7 388 706 838 957 SI 7 90 
134248 98 51 455 666 792 895 919 — 
135000 149 97 444 61 4 67 72 502 18 
136084 92 115 59 3 % 432 562 61 4 67 
830 988 81 187000 19 3.36 87 425 29 88 
613 61 188049 124 233 76 19 336 87 425 
73 88 618 61 1.38049 1?4 323376 344 620 
65 788 139002 8 73 228 387 476 725 94* 

140262 374 6 417 24 92 513 711 88 
141'04 274 317 58 9* 565 650 9 716 29 
36 70 142037 84 836 8 143114 251 72 775 
821 940 74 144098 134 230 8 148114 2 M 
72 755 821 90 74 144098 184 886 8 
14H1 454 72 775*821 940 74 144008 184 
230 585 716 49 72 775 948 145031 2*7 
611 769. 960 79 146080 1 57 8 8 *>fii $18 ??: 
417 85 59S 840 91 14711«> 369 564 658 
7 P 18 975 14803- 115 918 37 506 396 
149047 1 3 8 38 93 e3fi 62*7 70O 904 

150170 R1 439 73 591 B« R95 15ino*. 
246 300 94 336 6R'l R7 7 7 4 37 345 915 
152062 105 510 685 15.3083 101 20 507 

60 662 60 719 86 94? 154266 312 433 
55 514 34 701 914 85 155087 364 99 416 
673 783 854 951 1.36164 242 495 896 99 
157026 40 186 203 318 594 636 951 75 
15K142 167 357 402 510 622 159124 42 
321 469 712 39 816 941 

160046 818 .30 715 962 16ż 1105 288 712 
839 98.5 90 162074 98 27.3 398 490 521 
645 65 820 94 163051 89 164 256 516 718 
19 957 164290 336 494 505 48 697 735 
8 65 864 165080 268 75 411 28 505 662 
760 815 167670 965 83 168090 229 94 
519 679 737 951 169045 263 418 687 714 

170242 72 409 31 564 687 786 98 917 
22 171242 372 96 412 833 957 172011 354 
414 687 752 76 983 173108 12 217 308 
413 576 768 872 174023 18.3 227 523 99 
671 730 79 175050 182 84 429 41 .584 
714 176024 8 74 216 368 5405 .539 690 
730 903 54 177149 232 846 76 620 72 
707 48 930 178057 9.5 123 73 209 387 
453 79 574 6,31 714 892 179022 107 4,30 
544 757 — 

180084 90 502 754 991 181096 292 95 
449 73 67 7666 S52 91.5 132016 353 425 
928 36 188272 507 644 742 62 7.5 993 
1K4083 452 575 6óo 186043 70 724 62 75 
993 184083 452 575 5 6.55 18.5043 70 274 
91 .3.39 94 97 447 530 41 635.74 799 867 
91 186107 296 402 80 88 92 532 9 82 97 
766 187082 180 518 48 644 55 923 76 
18?140 67 485 533 884 189129 56 92 351 
561 624 56 832 39 78 88910 71 

190042 282 448 525 38 40 604 91 837 
937 86 191052 124 57 70 225 770 192254 
353 647 747 849 857 193012 85 75 161 
396 461 94 .581 680 928 194101 49 56 227 
401 30 687 795 866 72 7 

W ^rugiem ciągnieniu padły następujce — 
wygrane 

30000 — 137662 
1.0000 _ 1391 28908 42890 76026 — 

127018 
5000 — 277.59 187659 
2000 — 8028 8398 13,347 25118 56782 

58458 94130 98436 121787 121879 — 
135681 149959 170S11 171322 182483 
184160 -

1000 — 2914 3736 10450 13673 22060 
22265 28556 3O5IK 43098 58817 588.5-5 
59773 60211 64803 63193 66923 72774 
74569 78036 81577 87762 88051 88098 
92927 94450 98758 103021 109575 — 
123007 123052 128459 186830 137091 
1.53979 159222 171782 174471 176421 
194786 

DRUGIE CIĄGNIENIE 

PO 200 ZŁOTYCH. 
209 40 682 739 68 934 9 , 117,3 230 43 

73 646 82 981 2145 345487 559 747 993 
1 .9,44 410 083 4215 616 «2. 28 803 35 
168 5023 388 473 7.5 584 845 '3340 599 
657 S09 902 7806 441 53? 977 8003 276 

,349 523 94 9 ; l 9370 41 99 584 648 87 
!870 10486 658 61 759 11174 520 628 847 
12082 127 239 412 679 724 18182 266 503 
82 646 71 700 14147 227 46 397 543 766 

115035 1,87 469 989 16023 288 598 912 
17031 144 51 404 693 715 969 18204 311 
18204 311 766 8.37 190.51 102 27 314 94 

;7S3 845 — 
! 20897 427 605 782 798 2083 643 955 
122017 247 828 89 952 28091 177 297 
1301 445 500 849 917 97 24087 650 741 
X8 25345 2638 28262 342 604 69 919 
29114 47 3 206 940 93 

| 30152471 649 754 61 31480 579 95 611 
,94 7=tf 83 864 32250 378611 93731 33072 
402 6 4 9 723 .34073 581 85 959 68 3505,5 
90 258 621 26 40 5 82780 30 76250 409 
731 871 87150 631 911 20 38560 692 
743 882 988 39269 547 869 

kiwania przy okienku- Gdy bowiem dawniej 
tylko jedno okienko przyjmowało podania, 
obecnie załatwia je osiem okienek. Wyda­
wanie załatwianych dowodów odbywa się 
obecnie przy ośillłu okienkach, gdy dawniej 
tylko przy jednem. A ponadto każdy zespó» 
dysponuje obecnie całym materiałem na 
przydzielona mu literę nazwisk, będzie 
mógł zawsze już przy nadawaniu sprawy 
przez interesanta oświadczyć mu. czy poda 
nie jego będzie załatwione, czy też iest ja­
kaś zasadnicza przeszkoda, utrudniająca wv 
danie żądanego dokumentu. Ta okoliczność 
również decydująco wpływa na usunięcie 
kilkakrotnego przebywania osoby zaintereso 
wanej do Wydziału. 

Wreszcie rozpiętość terminów załatwia­
nia podań uległa znacznej redukcji. Głow­
nem bowiem efektem nowego systemu pracy 
zespołowej Wydziału Ewidencji Ludności 
jest szybkie załatwianie w ostatecznej f o r ­
mie wszelkich zgłoszeń interesantów. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski —• g. 4 popoł.: Szesnasto­

latka, g. 830 : Poskromienie złośnicy 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Oczy księżniczki Fathmy 
Teatr Miejski Poskromienie złośnicy 
Adria — Walczę o życie 

Casfoo — Gabinet figur woskowych 
Corso — Zew dzikich 
Czary — Tajemnica dra ChnniMera 
Europa — W walce z caratem 
Grand-Kino — Melodja wielkiego miasta 

AAR — na scenie: Porywacze czieći 
lełro — Waic/.ę o życie 

Mimoza — na scenie: To wszystko dla 
was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 

Miraż — Złote jezioro 
Przedwiośnie — Urojony świat 
Palące — T» albo żadna 
Rakieta — Papryka 
Rlalto — Oczy czarne 
Sztuka — Reześmiane oczy 
Zachęta — 1) Pan bez mieszkania; — 

2) Dziewczę z obłoków 

WYSTAWY. 

Wystawa Plastyków Polskich — Piotr­
kowska 15f 

KOMITET ŁÓDZKI 
Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 

Zagranicą 
już przystąpił do pracy. 

Najskuteczniejszym środkiem krzewienia 
poczucia narodowego wśród młodzieży pol­
skiej na obczyźnie jest szkoła polska 

Dorocznym zwyczajem społeczeństwo w 
kraju w czasie od 15 stycznia do 14 lutego 
opodatkowuje się na rzecz pogłębiania war­
tości polskich wśród młodego pokolenia pol­
skiego na obczyźnie. W tym czasie na tere­
nie całego kraju jest przeprowadzana zbiór­
ka na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagra 
nicą, który z zebranych funduszów buduje 
i podtrzymuje szkolnictwo polskie na ob­
czyźnie. 

Komitet Wojewódzki w Łodzi w zbiórce 
ogólnopolskie; wywalczył sobie drugie miej­
sce co do wysokości zebranych fuduszów. 
W roku bieżącym Komitet już przystąpił do 
pracy, rozpoczynając intensywną akcję pro­
pagandowa i zbiórkową, dążąc równocześnie 
do jakuaisilniejszego zcementowania społe­
czeństwa w kraju z polonja zagraniczną. 

Zalanie, które spełnia Fundusz Szkolni­
ctwa Polskiego Zagranicą jest wielkie i bl i ­
skie sercu każdego Polaka. Dlattego też nie­
wątpliwie nie będzie nikogo, ktoby choć skro 
mnym datkiem nie przyczynił się do polepszę 
nia losu młodzieży polskiej na obczyźnie. 

Wszelke ofiary na Fundusz przyimuje, jak 
rówież wszelkich informacyj w sprawie prze 
prowadzanego ..Miesiąca" Udziela sekreta­
riat Komitetu Łódzkiego — ul. Pomorska 16, 
telefon 158-04. " 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak klops z kaszą tatarczaną bu-

dyń cytrynowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Fabjanowi i SebastjanQWv 
Wschód słońca 7,33 • 
Zachód słońca 16,04 
Długość dnia 8,27 
Przybyło dnia 0,39 
Tydzień 3. ^ 
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M I G A W K I Z C A Ł E G O Ś W I A T A . 
Największy potentat finansowy świata przed sadem. |Na torze w Garmisch|25 parowozów z Niemiec przybyło do Chile 

Pierporł Morgan (po prawej stronie) naj 
Tomasz W. Lamont (na lewo) oraz ich 
larach), podczas przesłuchania przez spec 
olbrzymie zyski Morgana podczas wojny 
pytań musiał przyznać, że celowo pchał 

był zaangażowany w 

większy bankier świata i jego wspólnik 
doradca prawny George Whitney (w oku 
jalną komisję śledczą senatu, która bada 
i.wiatowej. Morgan w ogniu krzyżowym 
Stany Zjednoczone do wojny, ponieważ 

przemyśle wojennym 

Po procesie przeciwko wspólnikom Stawiskiego. 

Cecylja Colledge (na prawo) " mistrzyni 
Anglji, obok mistrzyni Bawarji, panny 

Lmdpalntner na torze w Garmisch. 

Uratowany lotnik. 

SL w i P . f ""I? 0 w y , ł a d o w a n o * o k r C t » 25 parowozów zakupionych przez rząd repu-
bl.k. Chile dla swoich kolei górskich. Na zdjęciu przyjazd przystrojonych Hagami 

chdeńsklemi i niemicckicmi do Santiago de Chile. 

. - - » . - i 

"dzlowie przysięgli musieli odpowiedzieć na 1950 pytań. Ponieważ podczas obrad, 
które trwały dwłc doby nie wolno im było opuszczać sali obrad, władze ustawiły 
dla nich łóżkn (na prawo), a kelnerzy z pobliskiej restauracji przynieśli Im jędze 
nie ("3 lewpK Stawiska po wyroku unie- winniającym, oświadczyła, że wychodzi 

vamąż za niezamożnego lekarza. 

Włosi budują most na południowym froncie. 

Lincoln Elmsworth, który zaginął 24 listo 
pada wśród lodów bieguna południowego, 
podczas lotu nad nieznaneni terytorjum, 
został obecnie odnaleziony przez statek 
wlelorybniczy w zupcłnem zdrowiu, w da 
wnym obozie Byrda. Lotnik przebył 3,000 

kim. przez niezbadane okolice. 

Uprzejmość złodziei 

Przed ofenzywą generała Graziani na fron cie południowym, Włosi zbudowali most 
pontonowych przez rzekę Giba. Na zdjęciu specjalne pociągi samochodów gąsieni­

cowych przewożą materjal przez pustynię na miejsce budowy. 

Nastawimy budzik na godzinę wcześniej 
rnadużo do sprzątania. 

WICEK i WACEK 
z przyczyn od redakcj i niezależnych 

ukaże się dopiero 

B. GODE. 

POŻEGNANIE* 
Tuż przed samym ślubem rodzice Waleń 

tynki zaprosili na małe przyjęcie rodzinne 
Leona. Na przyjęciu tern zapanowała ogól­
na radość. Ojciec Leona był doprawdy za­
dowolony z wysokiej sumy posagu — o j ­
ciec Walentymi wyrażał niekłamany za­
chwyt do kosztownej kolji brylantowej któ­
ra była darem przyszłego teścia dla pięknej 
synowej. 

Walentynka grała na fortepianie. Potem 
młodzież zaczęła tańczyć. Nic dziwnego, 
przecież był karnawał, a bracia i siostry 
Leona i Walentynki chcieli przy sposobno­
ści potańczyć. 

Wieczorem Leon przeprosił towarzy­
stwo i wymknął się wraz z jakimś przyby­
łym kolegą. 

— Już odchodzisz? zdziwiła się Walen­
tynka. ' 

— Muszę — odparł narzeczony. — Cze­
kają na mnie koledzy. Jest to, uważasz o-
statni kawalerski wieczór — więc muszę im 
postawić — na nożeci^nie — kilka butelek 

szampana. 
.Walentynka opuściła wdół oczy. Wie­

działa o tern, że Leon miał jakieś tam znajo 
mości. Prawdopodobnie nawet przyjaciół­
ki. Ale, rozumie się, młody mężczyzna zaw 
sze ma tam jakieś poboczne miłostki i w 
dzisiejszych czasach trudno to poczytywać 
komukolwiek za zło. — Niechże więc Leon 
idzie i pokończy swoje znajomości. Tern 
lepiej dla niej i dla niego. 

Walentynka jednak była przez resztę 
wieczoru smutna. Rozmyślała o znajomo­
ściach Leona. A jeżeli któraś go nie puici? 
Jeżeli przeciągnie go na swoją stronę i... 

Co mogłoby się zdarzyć — Walentynka 
nawet o tern nic chciała myśleć. 

Około północy gdy goście poszli ,matka 
zaprowadziła Walentynkę do jej panieńskie 
go pokoju i powiedziała z uśmieszkiem: 

— Tak, oto po raz ostatni życzę ci przy 
jemnego snu w tym panieńskim pokoju. Po 
raz ostatni, bo już jutro wyjedziesz wraz z 
Leonem w podróż poślubną. Tak moia 
dziecino, wszystko się w życiu kończy — i 
młodość ma swój kres. Doprawdy, czas ci 
już wyjść zamąż a o tamtym mogłabyś za­
pomnieć 

w przyszła niedziele. 

i Walentynka przez chwilę przyglądała 
się matce. Już chciała spytać — o kim ma 
ma myśli, ale wstrzymała się. Przypomnia 
'a sobie tego biednego Rene. Tak, to o nim 
myślała jej matka! 

— Nie mamo, o nikim teraz nie myślę. 
Kocham Leona? ^ 

Matka wyszła uszczęśliwiona. Przecież 
przez tyle miesięcy „wybijała" córce z gło 
wy poetę, za którego cały majątek możnaby 
kupić Walentynce parę, i to niebardzo wy­
kwintnych pończoszek. Tak, biedny nieszczę 
śliwy poeta! 

.Walentynka już zamierzała udać się na 
spoczynek, gdy pokusiło ją coś, byi przeczy 
tać ostatni wiersz, nadesłany jej przez nie­
szczęsnego poetę. Wiersz był prześliczny. 
Rene przysięgał jej na wszystkie świętości, 
zaklinał ją — przyrzekał jej, że kochać ni­
gdy nie przestanie i prędzej zginie z miłości 
niżby miał o niej zapomnieć. 

Szybko ubrała się. Przecież jest jeszcze 
czas — pomvślała, wkładając ciepłe futro. 
Rodzice już spali — nikt nie będzie wiedział 
o jej wyjściu. Pójdzie do poety i pozostanie 
u niego. Niech się dzieje, co chce. Ona nie 
może złem odpłacić wielkiemu poecie za 

Nowe pociągi 
motorowe w Anglji 

Angielskie koleje urucho­

miły nowe szybkobieżne 

pociągi motorowe, które 

łączą duże miasta w go-
dżinach zmniejszonego . 

ruchu. 

- L A . 

Artyści Amator-fotograf 

— Doskonaleście wykonali tego bałwa­
na. A gdzie jest mój Zdzisiek? 

— W. bałwanie! 
— Michale powiedz, czy zdjęcia jeszcze 

nie wywołane zaraz przyjdą do nas goście. 

jego gorącą miłość. Na ulicy przywołała tak 
sówkę.i kazała się wieźć na plac — gdzie 
mieszkał jej Rene, człowiek o piomiennem 
sercu. 

— Przecież Leon mnie naprawdę nie ko 
cha!. Oto już jutro ma się odbyć nasz ślub 
— a on wychodzi sobie na zabawy z kolega 
mi i przyjaciółkami. Nie, Leon nie kocha 
naprawdę! Podły człowiek! 

Przed drzwiami mieszkanka poety zatrzy 
mała się. A jeżeli zastanie tam inną? W. ta 
kim razie wróci do Leona. Z drżeniem zapu­
kała do rzwi. Renć był w omu. 

— Kochanie? przyszaś do mnie? zdziwił 
się I zaprosił ją do wnętrza. Szybko chciał 
uprzątnąć pokój, ale Walentynka nie po­
zwoliła. — Siądźmy razem, powiedziała — 
a ty mi... czytaj swoje płomienne wiersze. 

Rene wciąż jeszcze osłupiały, wziął do 
ręki plik papierów. Rozwinął kilka arkuszy 
i stojąc przed nią począł czytać. Na pierw 
szy ogień poszedł ,.Sonet o Walentynie" Po 
tern przyszła kolej na „>Elegję o jasnych lo 
kach". Potem znów odczytał jej „Poemat 
o wielkiej miłości", a dalej „Odę do Niej'. 

Walentyna siedziała zasłuchana. Po 
pierwszym wierszyku wykrzyknęła — lakle 

to cudne I Potem już — jakie to piękne, mi­
strzu! A dalej — piękne!, i — śliczne! — i 
— doskonałe! — j wreszcie — dobre! dobrel 
Renć nie zważając na nic czytał — a ona 
słuchała i coraz bardziej mrużyła oczy. 

— Więc 4.aka jest miłość poety? Zrobiło 
się jej zimno. Pokój był nieogrzany. Przez 
wybitą szybkę w oknie wpadały podmuchy 
zimnego wiatru. Renć czytał z wypiekami 
na twarzy. Na dalekim zegarze wybiła go­
dzina trzecia nad ranem. 

Nagle Walentyna posłyszawszy dźwięk 
odległego zegara — spojrzała na poetę, któ 
ry wciąż jeszcze czytał — ale teraz już ca 
lą powieść pt., „Walentyna". Wstrząsnęła 
się i zapięła futro na wszystkie guziki. 

— Już rano — muszę iść do domu! 
Renć czytał 'dalej. Potem dojrzał wresz­

cie, że Walentyna chce odejść i zapytał 
zmie.szany. 

— Pani już odchodzi? Czy odprowadzić? 
Dziękuję! odpowiedziała Walentyna 

szybko jak strzała zbiegła po schodach 
a dół, gdzie czekała przed bramą samotna 
łksówka. 

Tłum H R . 


